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Lwów d. 2. stycznia.

W oiągu pierwszych trzech dni 
bieżącego tygodnia obradowało 8 sej­
mów, a to: we Wiedniu, Pradze, Lwo­
wie, Bernie, Cieszynie, Gracu, Lubla- 
nie i Goryoyi. Z powodu świąt i na­
znaczonego ponownego zebrania się 
Rady państw^ już na poniedziałek 4. 
b. m., wszystkie prócz doluoaustry- 
jackiego i morawskiego zostały odro­
czone.

Jako objaw charakterystyczny na­
leży podnieść, iż we wszystkich sej­
mach — nie wyjmując naszego — 
postawiono wnioski o zaprowadzenie 
wyborów bezpośrednich z gmin wiej­
skich. Obecnie jak  wiadomo, wyborcy 
w gminach wiejskich w więksrej czę­
ści krajów koronnych, wybierają t. z. 
prawyborców, i imlo j idynie przy­
sługuje prawo oddawania głosu na 
posłów Teoretycznie rzecz biorąc, 
jest to destylowane prawo wyborcze 
niesłusznością. Równe prawo dla wszy­
stkich, a więc i wyborcze. Każdy 
więc liberalny człowiek mus’ teorety 
oznie za bezpośrednimi wyborami 
przemawiać. Ile wyrzutów z powodu 
pośrednich wyborów znL_li szlachci- 
oe w Galicyi, którzj rzekomo tym 
sposobem odbierają „biednemu a uci 
skanemu ludowi" możność wyrażenia 
swej woli — o tern dobrze wszystkim 
wiadomo. W Niższej Austryi uczynio­
no zadość temu liberalnemu postula­
towi zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów — ale cóż za ukutek był t« 
go ? Oto ani jjden  liberalny kandydau 
nie został wybrany 1 Na tym przykła­
dzie najlepszy dowód, jaka jest ró­
żnica między teoryą a praktyką.

W obecnej chwili kwestya bezpo­
średnich w] mrów ma jeszcze donio­
ślejsze znaczenie. W uchwalonej bo­
wiem nowej reformie co do wyberów 
do Rady państwa, ustać wiającej no
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ilowienie, ?^ w  kuryi te, oabywać się 
mają wybory pośrednie lub bezpośre­
dnie wedle tego, czy w Odnośnym 
kraju koronnym istnieją w ogóle Wy­
bory pośrednie lub bezpośrednie. De- 
oyzya tedy sejmów krajowycn ma w 
tym względzie wpływ i na wybory 
rajehsratowe.

Agitacya za zaprowadzeniem wy­
borów bezpośrednich prowadzoną by­
ła w ostatnich czasach głównie przez 
socyalnych demokratów, dla których 
jedynie piąta kurya może stanowić

— same tylko westchnienia, same o- 
bawy. Paryski Journal podaje bardzo 
charakterystyczną rozmowę swego ber­
lińskiego korespondenta ze słynnym 
uczonym — i radykałem — prof. Vir- 
chowem. Rozmowa zajmuje trzy szpal­
ty ; najciekawszy ustęp opiewa:

„Cała p o l i t y k a  z e w n ę t r z n a  
ciągle jeszcze przebywa okres misty­
czny. Nie masz żadnego traktatu sta­
łego, któryby akcyi mooarstw służyć 
mógł za podstawę. Wszystko się zmie­
nia wedle widzimisię królów i cesarzy, 
a że ci panowie wyborny apetyt mają, 
więc też <_ ągle szukają za strawą. Nie- 
masz państwa, któreby poprzestawało 
na tem co posiada, któreby o naby- 
tk_ich i nowych okupacyach terryto 
ryów obcych nie marzyło. Tak więc 
od jednego końca świata do drugiego 
panuje rywalizacya celem powiększe­
nie swoich obszarów. Co się z tego 
wywiąże ? Przepowiadać niepodobna ; 
jest to tajemnicą tych wszystki h, 
którzy w przyszłości będą misli wo\ę.“ 

Słynny fizyolog wyikuąwszy kró­
lów i cesarzy, chociaż do austro-wę- 
gier sitiego odnosić się to nie może, 
pominął jakoś prezydentów republik, 
pominął ministrów prezydentów, iirni- 
strów, deputowanych, w ogóle te wszy­
stkie czynniki w państwach parlamen­
tarnie rządzonych — zarówno monar- 
ohicznych czy republikańskich — któ­
rzy nie mniejszy przecie apetyt znowu 
nietylleo państwowy rozszerzenia te- 
rytorów swego kraju, ale i apetyt o- 
sobisty posiadrją i zadowalać go mo­
gą, bo w władzy wykonawczej nie 
mają hamuloa, a jak dowedzi stan rze- 
ozy we Franoyi, Włoszech, Hiszpan;i, 
Portugalii, Grecyi, Węgrz. ch, dosko­
nale się obławiają kosztem państwa i 
kontrybuentów podatkowych.

Jeżeli co do polityki zewnętrznej 
prof. Vironow ma słuszność i tylko 
jako radykał prawdy całej nie choiał 
wypowiedzieć— to znowu p o l i t y k a  
w e w n ę t r z n a  państw wcale nie jest 
pokryta już mistyką po tylu panamach

żenią się neożydowizmu w duchach 
„nowoczesnych", — tylko żarłoczność 
występuje w niej z całą determinacyą 
iż specyalneg traktatu wspólnego nie 
potrzebuje. Że z takiej polityki ze­
wnętrznej i wewnętrznej dobra nie 
będzie, to rzecz jasna.

We Francyi i Niemczeoh rumor z 
pcwodu pogłosek o r e o r g a n i z a c y i  
u z b r o j e n i a .  Pogłoski pomijamy, 
ale co do Niemiec, zdaje się rzeczą
piwną, że 1) mają być okręty wojen­

c e  i fortyfikacye nadbrzeżne uzbrojo- 
teren wyborczy Zważmy, że zapro-j^f, w nowe działa szybkostrzelne, Po­
wadzenie obecn.c wyborów bezpośre-j szfc6m około 150 milionów marek i
dnich nia wyszłoby na korzyść ani 
postępu, ani liberalizmu, ale jedynie 
na korzyść żywiołów reakcyjnych — 
i wszyscy to dobrze rozumieją. — 
Wątpić można, czy wnioski pos tawio 
ne w sejmach o bezpośrednie głoso 
wanie zyskają potrzebną więksŁość.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 2 stycznia.

W h o r o s k o p y  n o w o r o c z n e  
jakoś tym razem niechętnie się zapu­
szczały dzienniki. Niewdzięcznego za­
wsze pola prorokowania wszystkie 
w ogóle unikają. Znikąd się nie od- 
zywąją głosy dumy, otuchy, pewr iści

żc 2) także artylerya wałowa (forte- 
czna) i połowa ma być w działa zao­
patrzona, kosztem 170 do 200 milio­
nów marek. Flany są od dawna goto­
we, decyzya ostateczna podobno je ­
szcze nie zapadła, ale rząd się stara 
zapomocą prasy przygotować na to 
kontrybuentów podatkowyoh. I sumy 
te zosteną przez rnjohstag uchwalone, 
a dzienniki wolnomyślne tylko tem 
się pocieszają, że w takim razie z ca­
łą już dosadnością będzie można opo­
nować pomnożeniu floty wojennej. 
Czy wierzą w tę pociechę, cży tylko 
uds ;ą, to nie wiadomo.

Zarazem pruskie ministerstwo wo^- 
ny czyni próby z k a r a b i n e m  d r o -  
b n o k a l i b r o w y m ,  na razie tylko 
pod,względem chirurgicznym. Od cza­
su do czasu przedostają się straszliwe

wiadomości o skutkach tyoh kul. 
Obecnie wydało ministerstwo wojny 
książkę o wynikach tych prób i od­
dało ją w komis pewnej księgarni 
berlińskiej pod warunkiem, aby ga­
zetom wyciągów z niej nie posłano. 
Ależ redakeye nabędą to dzieło i 
treść jego podać będą mogły.

S e r b s k a  z m i a n a  g a b i n e t o ­
wa  nie budzi we Wiedniu i Peszoie 
wielkiego zajęcia. Pester Lloyd oświad­
cza: „Gratulujemy królowi Aleksan­
drowi załatwienia, jakiego dokonał, 
ale osobami ministrów, ani poprze­
dnich ani teraźniejszych nie bardzo 
się zajmujemy. Co do twierdzenia 
Widela o wpływie Austro-Węgier na te 
zmiany, oświadcza londyński Standard, 
że jest ono poprostu głupie. Delika 
tniej wysławia się TimesJ że jeśl Wi- 
delo chciało dać do zrozumienia, iż 
król Aleksander radził się we Wie­
dniu i tam się dowiedział, że gabinet 
Nowakowicza nie używa tam szczegól­
nego zaufania, to może i miało racyę. 
Tylko jeśli król zasięgnął zdania hr. 
Gołuchowskiego lub jakiego innego 
austro-węgierskiego męża stanu, to 
trudno zrozumieć, dlaezegoby swego 
zdania bez ogródek me mieli wypo 
wiedzieć, chociażby to zdanie dla p. 
Nowakowicza niekoniecznie pomyślnie 
opiewało".

Stronnictwo postępowe, z którego1 
wyszedł p. Nowabowicz i które miało 
większość w skupczynie, rozbiło się i 
Widclo już nie wychodzi. Skupczyna 
została rozwiązana; zresztą byłaby d. 
12. bm. wedle konstytucyi żywót swój 
skończyła. Liberały radykały, nawet 
Pasicz objawiają życzliwość swoją dla 
gabinetu Zimieza, i żywioły zetrą się 
dopiero w komisyi dla rewizyi kon­
stytucyi, do której przywódcy trzech 
stronnictw i po kilka członków z ich 
komitetów partyjnych będą powołani. 
Komisya zbierze się po greokim No­
wym roku.

Dzienniki rosyjskie bardzo niechę­
tne są gabinetowi Zimieza. ^Tylko 
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tej zmianie. Gabinet Zimieza gotów 
zaj mywać się tylko zamieszkami we- 
wnętrznemi, nie dbając o sprawy ze­
wnętrzne".

K0RESP0NDENCYE.
Berlin d. 31 grudnia.

(Wielkie miasto Lipsk, Gete i Nowy Rok.
— Niewesołe .'efleksye. — Ożywione ulice.
— Jubileuszowy dyrektor i zasmucony dy­

rektor).
Na Sylwestra w r. 1797 pisał przed 

stu laty Gete z Lipska do swego przy­
jaciela Fryderyka Szyllera. Wykrzyk­
nika „presit rok nowy'11, który to wy­
krzyknik tradycyonaluym jest u Niem­
ców, nie ma w owym liście. Tym razem 
nawet wcale gratulacyj nie składał. 
W inne lata przesyłali sobie wzaje­
mnie życzenia niemieccy dioskurowie, 
ale w owym roku zdaje się być Gete 
nieco „zabałamuconym", jak mówią 
studenci w szkole i to „olbrzymiem 
życiem miasta Lipska". Na poetę „tak 
wielka masa ludni" czyniła silne wra­
żenie. Oprócz tego nazajutrz mimo 
mgły i wilgoci miał ruszyć w podróż 
do Dessau, co w każdym razie „do 
pewnego stopnia było namysłu go- 
dnem". W tem trudnem i niezwyezaj- 
nem przedsięwzięciu starał sie Gete

pocieszać zdaniem, że „i to minie 
szczęśliwie".

List ten dowodzi, jak bardzo się 
stosunki zmieniły. Zrobić wycieczkę 
ua Nowy Rok z Lipska do Dessau nie 
e«t dziś rzeczą, nad którąby się na- 
*et w razie niepogody bardzo zasta­

nawiać trzeba. Noworoozne żyozenia 
zgodnie z rozwijającą się teohniką 
rozsyłają się w olbrzymio zwiększonej 
liczbie, a za to odczytują się z wra­
żeniem niezmiernie osłabionemu Na 
miejsce „salye z Nowym Rokiem", co 
było ulubionym wykrzyknikiem listo­
wnej korespondencyi 18 wieku — 
mała liczba przyjaciół składała sobie 
życzenia listowne w serdecznych sło 
wach — wstąpiło kupieckie stereoty­
powe i masowe składanie gratulacyj, 

tóre wcale nic nie mówią. A pier­
wszego stycznia, czasem drugiego, 
zjawiają się inne kupieckie listy, w 
których zamiast „Salve z Nowym Ro­
kiem 1 “ czytać można podobnie brzmią­
cy, ale kategoryczny rozkaz „Solve 
z Nowym Rokiem 1“

Tak jest, technika rozwinęła się w 
każdym kierunku, najniepozorniejsze 
dziury liczą teraz więcej mieszkań­
ców niż Lipsk przed stu laty, poeci 
stale mieszkają pośród milionowego 
t.umu, nie będąc wcale „tak gęstymi 
tłumami ludzi" krępowani w poety­
ckiej robocie, a tylko to, o co się dziś 
dobijamy i co w wierszach opiewamy, 
zdaje się nic być tyle warte, co to sa­
mo sprzed lat setki.

Wieczór sylwestrowy jest bardzo 
odpowiednią chwilą do podobnych roz­
myślań. Wówczas komponował wyż- 
wżmiankowany Gete ze swym przyja­
cielem Szyllerem ksenie, które gorzej 
dotykały i więcej przykrości sprawiały 
niemieckim ówczesnym wierszokletom, 
niż my dzisiejsi krytycy zdołamy to 
uozynió przy najlepszej woli i ochocie. 
Wówczas pisał właśnie Jean Paul swe­
go wzruszającego a komiozuego Kwin- 

jpa Fulein’a, on, humorysta przed Ot-

czas nie był p. Grube dyrektorem te­
atru berlińskiego, lecz p. Iffland. Ów­
czesny Sudermann, który się nazywał 
Augustem v. Kotzebue, był ruohliw- 
szym, dowcipniejszym i wielostron- 
niejszym niż jego dzisiejszy potomek, 
bo celował nietylko w czułej mie­
szczańskiej komedyi, ale i w farsie, 
dramacie ryoerskim i historycznym 
Wówczas zabierał się właśnie Schlege] 
do przekładu Szekspira, do przedsię­
wzięcia, które było jeszcze ważniejsze 
od pięknych tłumaczeń Moliera przez 
Ludwika Fuldę. Ale trzeba przerwać, 
aby nie miał racyi Hauptman, któr 
gdzieś bardzo pięknie się wyraził, że| 
niektórzy krytycy wyrywają z nagrob­
ków stawnych nieboszczyków kamie­
nie, aby nimi zabijać żyjących.

Tym razem nudno było Berlińczy- 
kom w czasie świątecznym mimo pre 
szonyob obiadów, olbrzymich choinek 
kręcących się naokoło własnej osi, 
wygrywających katarynkowe melodye 
i mimo rafinowanych podarunków, 
które każdy gość musiał wlec do do­
mu. Tylko maski i dziwaczne kos.tyu 
my, porozwieszane na wystawach skle­
pów w parterze, a nawet na pierwszem 
i drugiem piętrze „ożywiają" berliń­
skie ulice i zapowiadają karnawał, 
podczas którego w sposób podnoszący 
ancha wszystko się gromadzi w jakiej­
kolwiek większej sali, co pod policyj­
ną kontrolą stoi.

Inną osobliwością są stoły, rozsta­
wione po nlioaoh ze stosami kart no­
worocznych, na których płaski dowoip 
mimo czujnego oka oenzora zdołał 
umieśoió dwuznaozniki najgrubszego 
nawet kalibru. Do wieozora wystają 
koło tyoh stołów tłumy szukając cze­
goś niestosownego, ooby było stoso­
wne.

Go prędzej, zanin jeszcze rozeszły 
się noworoczne karty i zanim stary 
rok zginął, wydobył mąż pełen za­
sług, a imię jego Zygmunt Lautenburg, 
jeszcze jeden jubileusz. Dwadzieśoia 
pięć lat minęło, jak berliński Lauten­
burg w jakiemi niepozornem węgier­
sk im  miasteczku po raz pierwszy na 
deski, naturalnie sceniczne wstąpił, na 
owe deski, które teraz trzeszczą pod 
ciężarem orderów, jakie za sobą Zy­
gmunt Lautenburg wlecze, ua owe de­
ski, które wedle świeżutkiego dowoi- 
pu, mającego istotnie zaledwie dwa 
lata wieku, mają dlań tyle wartośoi 
co pół świata. Kierował ou przez lat 
wiele teatrem stołecznym. Jest to po­
wabny dom, w którym widuje się czę­
sto młode dziewczęta, ale rzadko z lep­
szych domów. Na scenie Lautenburga 
zjawiały się małżeństwa tylko po to, 
aby były zrywane. Bez żartu mówiąc, 
Lautenburg położył pewne zasługi oko­
ło sceny niemieckiej, a w ostatnich 
czasach zaczął naśladowaó Antoine’a 
z paryskiego Wolnego Teatru.

Inny dyrektor berliński Witte-Wild 
ciężki ma rok nowy. Sprzysięgli się 
nań wierzyciele i zażądali w same 
święta mihona marek, które im dłu- 
żen. Nie jestto człowiek, którego upa­
dek mógłby byó poczytany za klęskę 
powszechną a przeto jego smutek nie 
powinien rzucać cieniu ua noworoczną 
ucisobę czy to Berlińczyków, ozy sza- 
nownycl czytelników. K..r.

T o  I  c*w-c..
(Pogrieby gratisowe. — L a  . . ndal -  ji 

SBcsytne odznaczenie Polaka).

Z G e n e w y  piszą do warszawskie­
go Słowa:

Tutaj bo jest tak : nie masz trzewi­
ków ? — dadzą oi trzewiki; nie masz 
kapelusza ? — dadzą ci kapelusz; nie 
masz krawata lub et caetera — dadzą 
ci krawat i et caetera. Toóże świeżo 
rada municypalna Bernu- naprzykład 
zatwierdziła projekt rady administra­
cyjnej tegoż miasta, wprowadzający 
od 1. lipca 1897 r. gratisowe w stolioy 
związkowej pogrzeby. Wedle projektu 
tego, gmina bierze na swój koszt do­
starczanie zmarłym starszym ponad 
lat 16, karawanu jednokonnego, trum­
ny i grobu na cmentarzu wspólnym, 
wraz z opłatą wydatków pogrzebo­
wych ; dla rodziny zaś nadto powozu 
ji uokouuego. Przedtem już istniały 
w Szwajcaryi stowarzyszenia asekura­
cyjne pogrzebowe, których ozłonkowie 
za drobną opłatą zyskiwali prawo po­
grzebu gratisowego — obeouie uła­
twienie tej ostatniej posługi obywate­
lom związku biorą do rąk sfery urzę­
dowe — bo nie ulega wątpliwośoi, iż 
z czasem za Bernem niejedno pójdzie 
miasto, za miastami kantony, za kan­
tonami Związek może. Gdy bowiem o 
dobroczynność chodzi, wszystkiego po 
szwajcarsku spodziewać się można.

Uniwersytety genewski i zurychski 
w osobaoh profesorów swoich dostar

ożyły świeżo wszechświatowej kronic" 
skandal ioznej niepośledniego materya- 
łu. Bohaterem skandalu genewskiego 
jest profesor ekonomii polityoznej (wy­
kładał także i w uniwersytecie lozań­
skim) Jaquemont, którego życie nad 
stan, a właściwie gra na giełdzie, do­
prowadziły do całego szeregu oszustw 
i nadużyć, długo, oo lat kilka z dzi­
wną nieopatrznośoią tolerowanyoh, tal 
przez ofiary oszusta, jak i polioyą 
Popierany przez obóz radykalistów i 
masonów, Jaąuemont, zgoła poważnyoh 
kwalifikaoyj do profesury nieposiada- 
jąoy, otrzymał jednak katedrę, która 
powagą swoją osłaniała sprawki pseu- 
do-uczonego i jednała zaufanie. Na 
skórze wołowej nie spisałby „koncep­
tów" pana profesora, któreihn wr^ 
■zo , jeden z banków lozitńsk^oh na 
sfałszowany weksel bez żadnych tru­
dności wypłacił 200.000 fr. Jaquemont 
prócz straoonego a znacznego majątku 
żony i dzieoi, zarwał ludu oo naj­
mniej na pół miliona i dopiero pozwa­
ny za sprzedaż rzeozy zajętych mu 
przez komornika, nie chcąc, i słusznie 
w bliŻBzą styoznośó wohodzió z sąda­
mi, uciekł podobno do Belgii a poli- 
oya, zdaje się, w ucieczce tej stania 
się nie stawiać mu przeszkód.

W Zuryohu znowu stawał tymi 
dniami przed sądem docent nniwers 
tetn tamtejszego, lekarz, Rndólf M« 
znany tu speoyabsta od ohorób 
dlanyob, którego nawet Bachenme 
rem , Meyerem od gardła" nasyi 
powszechnie. Owóż do lekarza 
zgłosiła się o poradę młoda oso 
Coire (Chur), panna Samser, po ko 
sultacyi zaś rzuciła się do Lim 
skąd już zwłoki jej tylko wydob 
W liśoie napisanym na ohwilę p 
odebraniem sobie życia, oświadozy 
iż przenieść nie może hańby, 
jąo Meyera, jako winowajcę, 
zmarłej wystąpiła ze skargą, śledź 
zaś wykryło cały szereg przestęps 
podobnych lekarza. Mimo tp odpowi 
dał z wolnej stopy za kanoyą 40.' 
fradtów.- -Fefr tr^rbno 'ństrAŚi 
rzutów; wszystkie sąd za doi 
dzioue, karę jednak wymarzył pop" 
stu śmieszną. Skazano Meyera na o 
miesięcy więzienia, 6.000 franków 
szkodowań, koszt prooesn i pięeiołe 
zakaz praktykowania. Skazany sak 
żył apelaoyę.

Na pooieohę dotkniętych powy* 
mi skandalami uniwersytetów s 
carskich, spotkało je świeżo odsz 
nie w osobie profesora Zygm 
L a s k o w s k ie g o  i to odznaaż 
nielada. Ziomek nasz otrzymał od 
stytutu francuskiego wielką na 
Moutyou’a (prix de VAnatomie) i 
sługi, położone w dziedzinie anato~ 
a głównie za atlas swój anatomiosn  ̂
jak wieoie — wspaniałe wydawnictw.). 
Nagrody tej Akademia udziela zwykle 
oo lat 5, a nie mówiąc już o znacznej, 
bo kilka tysięoy franków wynoeząoej 
kwocie, najwyższy to we Francyi nau­
kowy zaszczyt, tytuł: Lauriat de 1’Zw- 
stitut de Frmnceu. Jest to ukoronowa­
nie karyery naukowej prof. Laskow­
skiego. Odzuaozen e, tem dli* niego i 
dla nas oenniejsze, iż, o ile wiadomo, 
pierwszy raz otrzymał je Polak.
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powieść współczesna
z niemieckiego.

(Lifg dalszy.)

— Dzięki Bogu głuchym uie jestem 
— rzekł znowu młody człowiek przy­
tłumionym głosem — ale nie jestem 
także ślepym, i widzę, co się tu dzie­
je. Księżną panią przeproszę, ale w czte­
ry oczy. Teraz słyszałeś pau moje o 
statme słowo i zabieraj się... jazda I

— Stajesz się bezczelnym, mój mło­
dzieńcze — syknął Erk — jeszcze sło 
wo, a wyozerpie się cierpliwość moja; 
preoz z drogi, mówię!

— Precz ty, uwodzicielu! — ryknął 
Rupert głośno i jednym ruchem r-ki 
dobył z kieszeni uóż, którym zamie­
rzył się na Erka, ńle prawie w tejże 
obwili zachwiał się i wsteoz postąpił.

Erk uchwycił nóż silną dłonią, 
okręcił go, wydarł z rąk szaleńca i 
oisnął go daleko w gąszcze krzaków, 

' drugą zaś pchnął go w pierś tak sil­
nie, że biedak runął na ziemi .

Erk przyskoczył doń natychmiast 
i chwycił za ubranie na piersiach; cho­
ry i wątły młody człowiek wił się da­
remnie pod uściskiem żelaznej dłoni.

Erk podniósł go jak belkę, posta- ją  *nowu za ręnę, aby ogrzać ątygną- 
wił na nogi i włók1 'kanaście kro-. oą krew. Spojrzenie jego  zawisło nr 
ków za sobą, aż wreszcie cisnął dale- • pięknej bladziutkiej twarzy, _ na dłu- 
ko od siebie na miękką murawę bogatej ! gich jedwabistych rzęsach, które rzu-
trawy i mchu.

Padł jak wiązka słomy, ale zale­
dwie uczuł się zwolnionym od uścisku 
tej potężnej pięści, porwał się z ziemi, 
rzuc.ł swą czapkę w twarz zwycięzcy 
i ze spojrzeniem najstraszniejszej nie­
nawiści, znikł w gęstwinie starych 
sosen.

Erk stał chwilę nieruchomo, aż 
przekonał się, że biedny waryat rze­
czywiście się oddalił; potem wrócił do 
leśniczówki.

Krew biła w jego skroniach, a zi­
mny pot wystąpił na czoło; odetchną* 
głęboko, gdy wychodził z za węgła 
domu i znalazł nawet jakiś żart, aby 
zatrzeć przykre wrażenie tej niemiłej 
sceny.

Księżnę zastał na ławeczce; siedzia­
ła nieruchomie z głową przewieszoną 
wstecz i oparta na gzymsie małego 
okna, z blademi jak trup ustami i o- 
ozyma przymkniętemi.

— Na miłość Boga, przyjdź do s*e

cały cień ua policzki, ua delikatny 
meszek, pokrywający górną wargę jej : 
ust cudownie wyciętych, choć pobla­
dłych, ua poły rozchylonych, za któ- 
remi świeciły białe zęby.

— Najdostojniejsza pani, ozy nie 
słyszysz mego głosu! — wołał pochy­
lając się uad nią.

Ciągłe milczenie.
Oddech jej owiewał jego twarz. 

Pragnienie jakieś szalone opano­
wało go i prawie bez zastanowienir 
pochylił się szybko ku niej i przyci- 
.nął płonące usta do tych warg pobla­
dłych i zsiniałych, które wśród tego 
namiętnego uczuoia drzeć szybko za- <: 
ozęły. j

Czy oddała pocałunek pogrążona 
w głębokiem marzeniu, czy też z całą 
świadomością i samowiedzą przyjm o-' 
wała te gorące pocałunki i pragnę­
ła ioh?

i Chwilę jeszcze w porywie namię­
tności ssał słodycz pocałunku z jej ust

— zawołał- rozkosznych, potem podniósł się i pa-
jtrzył z wytężeniem wszystkioh zmy­
słów w jej oblicze, które 1

bie najdostojniejsza pani 
-.bliżająo się do niej.

Ona nie dawała znaku życia. 1 słów w jej oblicze, które zwolna za
Wziął ją za rękę, była zimną i ozynało nabierać kolorów. Jeszoze 

sztywną,; czuł to mimo rękawiczki, ohwilę miała oczy zamknięte; jego o- 
Rozglądnął się dokoła, nigdzie nie doj- panowała znowu chęć powtórzenia 
rzał wody, a drzwi leśniozówk. mi- śmiałego wybryku, gdy zwolna pod- 
mo silnego pukania otworzyć się nie niosły się czarne rzęsy do góry, a o- 
ohciały. czy oneksowe patrzyły na niego dzi-

Przystąpił znowu do omdlałej i ujął wnym wyrazem i. nie był to zimny

błysk szlachetnych kamieui, ale połysk 
topiącego się dyamentu.

— Chwała Bogul — zawołał — 
przychodzisz pani do siebie; o jakież 
przebyłem katusze!

Z widooznem wysileniem podniosła 
głowę.

— Poszedł? — zapytała — skale­
czył pana? Jestem dość odważna, ale 
ujrzawszy uóż w jego ręku straciłam 
zmysły. Czy doprawdy nic ci się uie 
stało?

— O, najdostojniejsza pani, bądź 
o mnie spokojną — rzekł usiłując za-

Sanowaó uad swem pomięszaniem, — 
lałem małą nauczkę temu młodzie­
niaszkowi, której pewnie nie rychło 

zapomni. Ale czy możesz wasza ksią­
żęca mość odważyć się na to, aby 
pieszo powrócić do domu? Może przy­
najmniej zechcesz jeszcze chwilę wy­
począć po tem przerażeniu?

Zdawało się, że uie słyszy słów
jeg°-

— Jakże mi go żal — mówiła do 
sieuie — zamkną go znowu. Właśnie 
trzy lata temu przyszedł z akademii 
leśnej, na którą książę go wysłał. 
Ojcieo jego tak bardzo o to prosił... 
wtedy spotkałam go po raz pierwszy. 
O mój Boże, czyż nie dość, jeśli kto 
sam jest nieszczęśliwym, czyż potrze­
ba jeszoze innych nnieszczęśliwiaó ?

— Nie lituj się nad nim, księżna 
pani — wyjąknął Erk, nie mogąo od 
niej oderwać oczu. — Najszczęśliwszym
est ten, kim zawładnie wielka na­

miętność, choćby nawet beznadziejna.

i W tej chwili rozległ się głos Men- 
Jsingena, który wołał nazwisko Erka, 
ja zaraz też potem z gęstwiny wyszła 
długa postać dworaka, za którą wy- 

j sunęła się hrabina Florencya, zady­
szana i zarumieniona. Oboje widocznie 
zakłopotani.

— Słyszeliśmy zdała urywane gło­
sy, jakby donośną sprzeczkę — mó­
wiła Florencya — a sami zbłąkaliśmy 
się; byliśmy w obawie o waszą wy­
sokość. Dzięki Bogu, że widzimy wa­
szą książęoą mość w zupełnem zdro­
wiu.

Księżna szepnęła żywo Erkowi
— Przed nikim ani słowa o całen 

zajściu.
— Czekaliśmy na was tam na 

ławce — dodała zwraoająo się do hra­
biny. — Zdaje się, że tak zajmującą 
prowadziliście rozmowę, że nie n n  
żaliśoi na drogę. Podaj mi ramię, ko­
chana Florencyo i zarzuć mi okryv&ę. 
Słońoe się i xvło, drzę z zimna.

Botdtiai awudeiesty szósty.
Wieczorem nie przyszła do obiadu 

i kazała powiedzieć, że ma n grenę. 
Uczta minęła prawie w milczeniu.

Po objedzie Książe poszedł do jej po­
koi, wrócił jednak za kilka minut mó- 
wiąo, że dostojna pani jest znużoną, 
potrzebuje wypoczynku i życzy wszy­
stkim dobrej nooy.

Noc była jasna. Kbiążt, wezwał całe 
towarzystwo do swego obserwatoryun 
Erk wyraził ubolewanie, że nie może

dziś towarzyszyć jego ksi".ż^cej mo­
ści, podając za wymówkę, iż musi daó 
natychmiast odpowiedź na ważny list 
swego ambasadora.

Katuszą dlań byłoby patrzeć w o- 
ozy tego dobrego pana, któremu za 
gościnność ozarną się odpłacił niewdzię­
cznością.

Znał życie, kobiety i swój tempe­
rament nadto dobrze, aby łudzić się 
ohooiażby na krótką ohwuę, jaki prte- 
bieg wezmą rzeozy.

To oo zaszło koło leinicsówki, sta­
nowiło pierwszy krok na spadzistej 
toieżoe, którego nie można było cofnąć. 
Nie wierzył wprawdzie, aby zemdlenie 
księżnej było udanem; uważał ją aa 
osobę wyższą, która gardziłaby mało- 
lusznymi półśrodkami ale nie wątpał, 

' że zanim uznała zt, stosowne otworzyć 
'ozy, już od dłuższej chwili była przy­
pomną i ■ całą świadomością oddała 
się jego pocałunkom,, pragnęła ich i 
wz lemnośoią odpłaciła.

Już teraz zdeoydowany był nie 
oofnąó się jak żak nieśmiały i bułwa- 
nowaty, lecz poohwyeió w lot Ku­
ch wałe szczęście, która oisnęło mu się 
w objęcia.

(C di n.)
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Kadetami zastępcami oficerów w 

rezerwie zostali: w piechocie :

MGlaser Henryk 45, Smeral Adolf 
0, Lazica Stanisław 90, Teśla Michał 
0 ,-Wardzała Jan 57, Daniel Eman. 9, 

)nffek Józef 24, Burduhos Wasyl 41, 
Gzegka Aleks. 89, Cap Karol 9, Mai 
Rudolf 80, Porsche Józef 10, W olf Jan 
41, Sokolski Just. 55, Proescholdt Edw. 
20, Swigost Michai 13, Skwarczyński 
Aog. 90, Rosenberg Edm. 80, Dąbrow­
ski Józef 80, Skocić Dnsan 41, Gottel 
Piotr 13, Lang Józef 58, Miś Jędrzej 
30, Pavlata Józef 55, Kalita Jan 20, 
Bereżański Bazyli 55, Łopuszański E- 
mil 55, Lazarus Ferd. 20, Janouśek 
Ant. 95, Hierzyk Stan. 15, Alsoher 
Bruno 80, Deiohes Jakób 13, Hvizdal 
Karol i Rudolf Oskar 56, Winkler Ka­
rol 77. Fanta Jul. 58, Blaschek Ant. 
57, Harlender Adam 55, Wójcicki Wła­
dysław 89, Bocheński Zyg. 13, Mor- 
witeer Adolf 41, Osner Henr. 55, Fróh 
lich Al 56, Jurewioz Zenon 30, Maier 
Arn. 9, Duzińkiewioz Jan 95, Cyooń 
Michał 20, Hermann Fr. 95, Bogucki 
Fr. 15, Hipp Jan 58, Krivanek Fr. 
Ostachowicz Karol 15, Nechi Oskar 
89, Stiska Jarosław 58, Leffller Aog. 
57, Yanióek WTacł. 40, Orłowicz Józef 
24, Pikat Fr. 80, Krzywoń Teod. 58, 
Nenmann Karol 10, Gl&ssner Jul. 10, 
Terozyński Wład. 13, Bojarski Michał 
.90, Wacek Fr. 40, Urhan Rud. 15, 
Mńnzer Karol 24, F elii Teod. 56, Lin- 
ker Anzelm 45, Szeyćik ' Stan. 90, 
Schwarz Rudolf 55, Mauder Józef 10, 
Szindler Frano. 9, Neubauer Alfred 
7.7, Kretschner Mikołaj 30, Dimaczek 
Wiktor 20, Hora Józef 24, Kloućek Jó- 
aef 45, Motał Ludwik 30, Prokop Ka­
rol 15, Pernecker Fr. 24, Altkorn Hen. 
41, Lewicki Jak. 41, Steiner Jan 45, 
Fuchs Rudolf 86, Deville Jan 40, Wil- 
ler Emil 57, Szych Jul. 41, Oczkowski 
Zdzisław 20, Mickiewicz Maryan 45, 
Szczepan Fr. 15, Alszer Wiktor 90, 
Scheibstock Rud. 77, Groch Jan 57, 
Stotter Adolf i Ogorały Józef 20, Ma- 
iwiński Karol 90, Biłyk Iwan 77, Ter- 
likiewicz Ant. 13, Koloński Mich. 45, 
Kuryłowioz Jul. 55, Pelz Feliks 57, 
Turakidwicz Ludwik 13, Nadler Artur 

Knoblooh Bogusł. 45, Fuglewicz 
is. 57, Koziarowski Karol 40, Sy- 
•ski Henryk 57, Kohn Karol 10, 

amiński Roman 30.
Kadetami zastępcami oficerów w 

ezerwie:
W strzeloaoh: Malfait Zygmunt 30, 

eide Gustaw 13.
W kawaleryi: Rappaport Alfred uł 

, Kapri Waleryan huz. 7.
W artyleryi: Kłebkowski Zygmunt 

10, Baraniecki Jan 33, Kłodnicki Fe­
liks 31, Pawlik Eug. 5.

W furgonach: Malioki Stanisław. 
Kadetami w rezerwie zostali w 

piechocie: Lewicki Maksymilian 95, 
Ja^ieacpiski Jan 15, Kupka Alfred 20, 

l  ;r & 5ftaŁn^fe^ofcM- AcnahL 7 Ty 
MalinowSi Rudolf 41, Zaklika Zenon 
15, Kapel%akób 20, Halla Wiktor 24, 
Jaśków Cyryl 80, Schalk Rudolf 13, 
Bartoszek Józef 41, Grzesiak Franci­
szek 20, Madeszyński Jan 40, Borowioz 
Józef 13, Stolarczyk Paweł 41, Man- 
dyozewski Mikołaj 41, Sobotkiewioz 
Edward 41, Gottinger Ludwik 9, btro- 
hal Otto 41, Schorr recte Senz Arnold 

Hcrak Eugeniusz 41, Michałowicz 
tazy 30, Gruszczyński Stanisław 

, Nowak Franciszek 90, Schors Lu- 
wik 10, Yalenta Józef 45, Tannen- 
aum Isaak 57, Grecnl Bazyli 41, Ka 
łsński Bolesław 30, Wessely Jan 45, 
uhrmann Antoni 40, Pinkas Teodor 

Kralik Emanuel 58, Skala Wino.
54, Mntka Dyonizy 30, Kankofer An­
toni 2 0 , Botęzat Eugeniusz 41, Wie- 
tenberg Jonas 30, Talar Antoni 20, 
Pivniczka Karol 58, Fórster Karol 10, 
Drągowski Zygmunt 30, Brechner E- 
liasz 13, Redczuk Konst. 57, Wollisoh 
Abraham 30, Łonieoki Jan 57, Drozdo- 
wioz Karol 30, Brandmark recte Poric 
Józef 55, Wachal Fortunat 56, Pollner 
Jan 13,' Laszkiewicz Stanisław 30, Ja- 
miński Filorat 89, Biliński Józef 30, 
Korotkiewioz Maryan 13, Baamung Ja­
kób 41, Kołodziej Michał 57, Schanek 
Franciszek 24, Bogdas Tomasz 57, 
Feuerstein Saul 30, Galica Andrzej 
20, Potocki Tadeusz 77, Pasowicz Piotr 
57, Naiyirt Wacław 9, Illner Franc. 40, 
Landenberger Jan 20, Błaha Jan 40. 
Hollandei Saul 57, Blass Jan 40, No­
wak Jan 55, Stein Dayid 56, Richter 
Juliusz 55, StOhr Herman 10, Pykosz 
Fr. 67, Trefny Leopold 80, Charwat 
Alojzy 90, Łukawieoki Zenon 80, Woj- 
oiechowski Czesław 57, Martowicz Ale­
ksy 95, Meder Juliusz 77, Chnlawski 
Mieszysław 15, Rohrer Józef 20, Klie- 
ber Leopold 89, Lehnhart Leopold 45, 
Bechine Karol 20, Posselt Otto 10, 
Preliez Eugeniusz 41, Hulka Franc. 45, 
Zawadzki Marcin 30, Menschek Edw. 
13, Srb Józef 95, Walter Karol 15, 
Kozub Michał 15, Kawecki Marcin 20, 
Rużiozka Edward 24, Till Alfr. 56, 
Altman Ant. 77, Witzman Jan 20, 
Reindl Jan 40, Polifka Józef 89, Ustja- 
nowic* Włodz. 9, Mathei Fryd. 80, 
Parleaak Józef 80, Sztedry Ferd, 77, 
Balicki Leopold 95, Goldner Artur 80, 
Podsadecki Jan 13, Sohlesinger Fryd.
55, Blasak Józef 77, Abrahamowicz 
Karol 80, Kaisler Józef 90, Dubik Jó- 
aef 30, Hnppenthal Wład. 13, Wodraż- 
ka Jóćef 77, FlOgel Józef 80, Kriner 
Edward 10, Bett Gustaw 15, Pady kuła 
Piotr 13, Pazderka Bohumir 15, Gold-
ohmidt Rudolf 77, Cejp Wacław 80, 

Sohwaab Karol 24, Winter Robert 40, 
Pietinky Józef 45, Haffcel Mojżesz 30, 
Guzdek Winoenty 13, Knbovy Karol 
50, Fróhlich Ludwik 89, Urban Otto
56, Grzegorzek Jan 20, Kuta Fran­
ciszek 90, Przehnal Józef 9, Lewi­
cki Antoni 30, Zakrzewski Tadeusz 13,

Baumgartner Karol 24, Bartuś Jan 90, 
: Ziigner Fr. 56, Suchanek Rudolf 10, 
jDe Signio Hipolit 80, Wojtas W oj- 
i ciech 20, Kantor Emil 10, Sytnik Wła- 
jdysław 15, Werner Eug. 9, Cyga Z

wspólnego z większą łatwością goto­
wania wody lub nieużywania scho­
dów."

Clandya de Campos, pisarka portu­
galska: „Sztuka jest królestwem ideał- 

! 80, Salter Ryszard 9, Herr Osiasz 55,1 uem kobiety, gdyż znajduje w niem 
Lindner Ludwik 9, Myslbek Karol 40,! wszystko, czego potrzebują: jej zmysł, 
Kuziów Eliasz 15, Schoffer Jan 30, gej dusza i jej nerwy."
Skrzont Józef 89, Krischker Alojzy ( Hr. Diana de Beansacą, autorka
90, Zlamal Frano. 77, Mięsowicz Stan.. franouska: „Lata, które kobieta odej- 
15, Nawratil Włodz. 13, Weissglas J u -m u je  od swego wieku, nie są straoo- 
■jusz 58, Mironowicz Eustachy 55, Za- ne. Dodaje się je do wieku innych ko 

'wiszą Kazimierz 56, Wędrychowskijbiet.“
Mieczysław 13, Petka Stan. 57, Sien-| Marya Dronsart, literatka: „Sprawa 
kiewioz Włodz. 58, Horsky Józef 10, kobiety jest sprawą mężczyzny: wzno 
Havelka Kamil 40, Miinzer Bernard j szą się lub upadają razem."
55, Pawłowski Adam 41. j „Hrabia de Peyronny „Miłość jest

W strzelcaoh : Bauer Met. 17, Szcze-1 podobną do oberży hiszpańskiej : mo- 
pański Jan 30, Dzerowicz Ignacy 30,: żna w niej znaleźć to jedynie, co się 
Cammra Karol 13, Noab W. 30, Szara-; do niej przynosi".
niewicz Konst. 30, Bebal Waoław 17, 
Hassek Ottokar 17, Buciński Jan 13, 
Holly Józef 13.

W kawaleryi: Śmiałowski Józef 3, 
Krusenstem Karol 4, Mises Henryk 1, 
Younga Adam 11, Korytowski Felic, 13, 
Giilkhes Bruno 5, Prek Łucjan 3.

„Griess-Traut", filozofka: „Mężczy­
zna jest ze wszystkich samców stwo­
rzenia jedynym, co się uważa za wyż 
szego od swej towarzyszki".

Aletta Jacobs, Holenderka: „Do­
póki kobieta pozostanie zależną pod 

j względem ekonomicznym, wszelkie
W artyleryi: Lewicki Włodzimierz I prawa cy wilne, polityczne i społeozne 

31, Okęoky Stanisław 1, Rozwadowski j ni® będą dla niej miały żadnego zna- 
Konstanty 5, Straetz Maksymilian 11, < ozema".
Seyfried Kamil 11, Jankowski Antoni) Lieutier, literatka: „Kobieta, która
31, Schneider Rudolf 11, Richter Józef gmężczyźni, aby dowieść swej ró-
10, Kescbman Wincenty 11, Frank Fry­
deryk 40, Wojnar Kasper 11, Rzym- 
kowski Jan 2, Merunowicz Adam 11, 
Kircbmayer Piotr 1, Borowiozka Stani­
sław 31, Rosenfeld Wilhelm 2, Gismann 
Ferdynand 2, Bochenek Stanisław 2, 
Heczko Józef 1, Hanntz Stanisław 2, 
Piestrak Józef 2, Kamiński Leon 2.

W pionieraoh: Hoffman Teodor 9.
W oddziale sanitarnym: Bejnaro- 

wioz Jan 1, Woiewodzio Paweł.
W furgonach: Biedermann Jan 3.

Enoyklopedya feminizmu-
Paryski „Przegląd Enoyklopedy- 

ozny “ poświęca swój ostatni numer 
wyłącznie kwestyi kobiecej. Wyjmuje­
my z niego kilka „poglądów" na 
sprawę kobiecą:

Paweł Hervieu: „Kobieta traktowa­
ną jest jako rasa zdobyta, nie zaś ja ­
ko stowarzyszona. Skoro jest równą 
co do obowiązków i oo do odpowie­
dzialności karnej, winna staó się ró­
wną mężczyźnie pod względem praw. 
Naturalnie przemiana tego rodzaju 
zakłóoi kodeks. Ale ten ostatni pocho­
dzi od Rzymian, czyli z epoki, kiedy 
biały mógł się staó niewolnikiem bia­
łego, niewolnikiem swego przyjaciela".

Maurycy Jokay: „Jeżeli rozwój na­
szego kraju w dziedzinie intektual- 
nej, moralnej i materyalnej dosięgną! 
poziomu rzeczywistego rozkwitu, win­
ni to jesteśmy w znacznej części ko­
biecie węgierskiej. Jestem za całkowi- 
tem równouprawnieniem kobiety. Przy­
pominam sobie zresztą moją babkę, 
która wodowała i zastępowała mego 
'dziadfta ~ V*" tómltacie* Wykony walu 
znakomicie swe zadanie i nie dziwiło 
to nikogoJ.

E. Reolus, znany geograf: „W szy­
stkie cywilizacyi zgadzają się na je ­
dnym punkcie: nienawiść i pogarda 
dla kobiety. Bramini, Semioi, Helleno­
wie, Rzymianie, chrześcijanie, maho­
metanie rzuoali na nieszczęśliwą po 
kolei kamieniami".

G. Brandes: „Rnob kobiecy nietylko 
zabezpieozy w przyszłośoi kobietę od 
męskiego panowania, ale uwolni męż- 
ozyznę od ciężarów fizyoznych i u- 
padku moralnego, wynikłego z dzi­
siejszego jego położenia jedynej pod­
pory rodziny, zbyt ozęsto ofiary swej 
małżonki wymagającej, próżnej lub 
głupiej".

Dr. Manouvrier, słynny antropolog: 
„Od r. 1878 do 1881 odbywałem w la- 
boratoryum antropologicznem Szkoły 
nauk wyższyoh badania anatomiczno- 
porównawcze nad cechami czaszki i 
mózgu u obydwu płoi. Potrzeba było 
tak upartej pracy, aby wyświetlić 
kwestyę i sprostować panujące wów­
czas poglądy. Wykazałem tedy, że 
wbrew klasycznemu poglądowi, wzglę­
dna objętość mózgu nietylko nie jest 
niższą, ale przeciwnie jest znacznie 
wyższą u kobiety.

„Dowiodłem jednocześnie, że wyż­
szość umysłowa, ilościowa i względna 
pociąga za sobą wyższość intelektual­
ną przy równej masie ciała. Aby ko­
bieta była tak samo obdarzoną pod 
względem objętości mózgowej, obję­
tość ta musi byó u niej względnie 
wyższą z powodu niiszośoi jej wzro­
stu. Tak się rzeczy mają rzeczywiście. 
Kwestya objętości mózgowej jest ści­
śle związaną z kwestyą mózgu i czasz­
ki. Dowiodłem też następnie, że czasz­
ka kobieca mózgologicznie nietylko 
nie jest niższą od męzkiej, przeciwnie 
zaś przedstawia liczne cechy wyższo 
ści, ale cechy te nie pociągają za sobą 
wyźszośoi fizyologioznej. Ż powodu 
płoiowej różnicy wzrostu, również u- 
mysłowa płeć każe przypuszczać u

Jjloi żeńskiej ceohy wyższości mózgo- 
ogicznej, co też istnieje rzeozywiście".

Edward Rod, filozof i powieśoiopi- 
sarz : „Jestem przekonany, że kobiety 
warte są więcej niż my i to zapewne 
pod każdym względem".

Jan Aicard, poeta: „Każda skarga 
objawia cierpienia, nawet skarga psa, 
gdy krzyczy, kiedy go biją. Jeżeli 
więc kobieta się skarży, to znaozy, że 
cierpi, a każde oierpienie zasługuje na 
współczucie".

Sylwia Albertini, poetka włoska: 
„Dla kobiety rzeozywisoie uczuoiowej 

szlaohetnie inteligentnej, miłość — 
to poświęcenie nieustanne".

Brada, autorka francuska: „Cywili- 
zaoya jest, podług mnie, zjawiskiem 
porządku moralnego, który nie ma nic

wności z mężczyzną, mija celu, dowo 
dząc, że nie uważa się za równą te­
mu ostatniemu, pozostająo kobietą. 
Aby dowieść swej równości, absolutnie 
rzeczywistej, powinna pozostać kobie­
tą i pokazać w ten sposób swą war­
tość, używając jej ńa pożytek wszyst­
kich."

Marya Martin: „Ludzkość jest je ­
dną; mężczyzna nie będzie nigdy wiel­
kim, dopóki godność kobiety poświę­
coną będzie jego egoizmowi “

Alina Valette: W miłości, w przy- 
<jaźni, w polityce itd. oddawajcie się 
tylko równym."

Czas odnowili przedpłatę!

KRONIKA.
Lwów d. 2. stycznia.

Nowe ustawy. Z początkiem przyszłe­
go roku poczynają u nas obowiązywać dwie 
nowe a wielce ważne ustawy, a mianowicie 
podatkowa i o postępowani u sądo- 
wem w sprawach cywi l nych.  Obie 
są doniosłego zuaczenia nietylko dla fachow­
ców, ale dla o g ó ł u  ludności .  Bacząc 
zawsze, aby czytelnicy nasi znaleźli w pi­
śmie naszem nie tylko szybką i dokładną 
informację, jako teź rozrywkę dla umysłu, 
ale odnosili teź pr akt yc zną  dla siebie 
korzyść i w ten sposób zwracał im się so­
wicie wydatek uczyniony na prenumeratę 
Gaz. Nar., postanowiliśmy dać im możność 
zapoznania się z duchem i głównemi 
pibahfr' obu tyS5~ustaw, Tlby^^ poiriTbio 
wiedzieli, jak się wziąć do rzeozy i jak so­
bie dać radę. W tym celu zapewniliśmy so­
bie fachowe ale zarazem popularna o obu 
ustawach rozprawki. Re f o r mę  podat ko ­
wą wyłoży zaszczytnie znany z licznych 
prac naukowych profesor skarbowości na tu­
tejszym uniwersytecie p. dr. Stanisław Gł ą ­
bi ós  ki i odnośną rozprawę zaczniemy 
drukować w Gat. Nar. już za dni kilka. 
0 pos t ępowani u  sądowem w s p r a ­
wach cywi l nych  napisze dla Gat. Nur. 
radca sądu lwowskiego p. Adolf Walter.  
Nie moina wątpić, źe zapowiedź tę spopu­
laryzowania w Gaz. Nar. dwóch tak wa­
żnych dla całego społeczeństwa ustaw, z 
któremi niemal każdy zapoznać się musi, 
przyjmą nasi czytelnicy z zadowoleniem.

ŃaSB fejleton. Na pierwszy kwartał 
bieżącego roku mamy w tece redakcyjnej 
następujące fejletony: nowelę „Czarny 
czy biał y?" ,  powieść „Cćrka tancer -  
ki" i opowiadanie prof. dr. Du n i k o w­
skiego z życia Polonii amerykańskiej: 
„ Dz i ewi ca  z mgł y"  i „Anarchista"

Zapiski osobiste. Hr. Gołnchowski, 
minister spraw zagranicznych, przybył do 
Lwowa we czwartek wieczorem pociągiem 
błyskawicznym celem odwiedzenia swego 
ciężko chorego stryja hi. Stanisława Gcłu- 
chowskiego. Zamieszkał w pałacu Gołuchow- 
skich, odjeżdża zaś dzisiaj wieczorem pocią­
giem pospiesznym do Wiednia.

Ministerstwo kolejowe rozpoczęło z 
dniem 1 stycznia wydawać Dziennik urzę­
dowy (Amtsblatt). Pisma tego abonować nie 
można.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy 
krakowski zamianował prowadzącymi księgi 
gruntowe w sądach powiatowych: Dymitra
ŻelaBkę dla tyczyńskiego, Juliana Karniań- 
skiego dla krzeszowickiego, Władysława 
Wincentego 2-ga im. Kamieńskiego dla an- 
drycho wski ego, Alojzego Augnsta 2 ga im. 
Hoffmana dla myślenickiego, Wincentego 
Harmatę dla kroBieńskiego, Kaspra Szy- 
maszka dla starosądeckiego, Zygmunta 
Wiśniowskiego dla kęokiego, Bronisława 
Wernera dla limanbwskiego, Antoniego Ob- 
tułowicza dla nowotarskiego, Józefa Kowal­
czyka dla milowieckiego, Józefa Pomiankow- 
skiego dla chrzanowskiego, Cyryla Tehó- 
rzewskiego dla kalwaryjskiego i równocze­
śnie przeniósł kancelistów do prowadzenia 
ksiąg gruntowych: Stanisława Śliwę z No­
wego Targu do Podgórsa i Jana Magierę 
z Li mano wy do Brzeska.

Ślub panny Heleny Szemelowskiej a hr. 
Kazimierzem Rnsaockim pobłogosławiony bę­
dzie dnia 9 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w kościelo OO. Jezuitów we Lwowie.

Noo Sylwestrowa odznaczała się ru­
chem. Między godziną 1 a 2 w nocy moż­
na było spotkać mnóstwo liczniejszych grup 
wracających do domów, a dorożki tłukły 
się po bruku w takiej masie, jakby za dnia. 
W kasynie wojskowem bawiono się wybor­
nie, a w Kole literacko-artystycznem zebra­
ła się również spora liczba członków na

wspólną wieczerzę. Wszędzie z uderzeniem 
północy, życzono sobie wszystkiego najlep­
szego, wypijając toasty na powodzenie. Po­
wiadają wprawdzie, że nadzieja jest matką 
głupich, — ale jakżeby źle było bez niej 
na świecie?

Spoczynek niedzielny. Czytelnia ka­
tolicka wygotowała petycyę do namiestnictwa, 
którą można podpisywać w handlach pp. 
Dreilera, Zborowicza, w księgarni Jaku­
bowskiego i w administracyi naszego pisma. 
W petyi tej zaznaczono, ie należałoby, aby 
restauracye i szynki były zamknięte w cza­
sie głównego nabożeństwa przedpołudniowe­
go od 10—12 godziny a co się tyczy skle­
pów, co do których ustawa państwowa po­
wiada, źe otwarte najwyżej przez sześć go­
dzin a oznaczenie godzin pozostawiono na­
miestnictwu po wysłuchanin gmin i korpo- 
racyi, ii najwyższy wymiar 6 godzin nale­
żałoby zachować tylko do sklepów z wiktuała­
mi, dla wszystkich innych zaś sklepów np. 
żelaznych, bławatnych, galanteryjnych, z 
bielizną, ubraniem itp. ograniezyć czas pra­
cy w handlu do dwóch lub trzech godzin, 
co dla potrzeb publiczności jest zupełnie do- 
•tatecznem. Petycya wspomniana kończy się 
następującemi słusznemi żądaniami: 1. Na­
miestnictwo raczy nie przychylić się do pe- 
tycyi lub uehwał rad gminnych lub korpo- 
racyi, o ile żądają otwierania sklepów w 
niedzielę od 10—12 rano w czasie główne­
go nabożeństwa przedpołudniowego; — 2. 
przyznać sześciogodzinny wymiar czasu dla 
otwierania sklepów w niedzielę tylko skle­
pom z wiktuałami, a ograniczyć go odpo­
wiednio dla innych sklepów; 3. Namiestni­
ctwo raczy przedłożyć ministerstwu wniosek 
zamykania restauracyi i szynków w czasie 
głównego nabożeństwa przedpołudniowego.

Kursa akademickie dla kobiet.
Dnia 15 stycznia odbędzie się w lwowskiej 
sali ratuszowej, w godzinach popołudnio­
wych, uroczysta inaugnracya kursów akade­
mickich dla kobiet. Program wykładów o- 
bejmuje w pierwszym kursie następnjące 
przedmioty: Wstęp do filozofii (prof. Twar­
dowski), Pogląd na dzieje XIX wieku (pro­
fesor Finkel), Geografia Polski (prof. Reh- 
mann), Katakomby w obec wiary, sztuki i 
historyi (profesor X. Bilczewski), Adam Mic­
kiewicz w epoce twórczości (dr. Bruchnal- 
ski), Najnowsza literatura niemiecka (prof. 
Werner, Literatura i sztuka renesansu (prof. 
Bołoz-Antoniewicz), Z ekonomii i socyologii 
(prof. Głąbińskj), Historya opery włoskiej 
prof. Stan. Niewiadomski), Wstęp do geolo 
gii (pr..f. Zuber), Zasady biologii (p. Nuss- 
baum), Wstępne wiadomości z fizyki (prof. 
Zakrzewski), Z zakresu chemii (prof. Radzi­
szewski), Z botaniki (prof. Ciesielski) Wstęp 
do Zoologii (| r. f. Dybowski), Z hygieny: 
ratunek w wypadkach nagłyoii (pn f. Szpil- 
mann). 0 języku francuskim (p. Amborski).

Wykłady odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych w iustytucie chemicznym. 
Na inauguracyjnem otwariiu kursów prze­
mówi prezes Towarzystwa prof. Ćwikliński, 
a prof. Stanisław Głąbiński będzie miał 
wykład o „Kobiecie wobec kwestii społe­
cznej.

Żłóbek. Pod powyższym tytułem obra 
ck sceniczny, przedstawiony został dnia 27 

ochstmczel,- ^ySońaliyzm. w sali straży 
przez terminatorów, tych dotąd najbardziej 
zaniedbanych dzieci miast większych, tych 
przedstawicieli ulicy, biednych, brudnych, a 
zawsze wesołych i pustych. Towarzystwo od 
działu św. Stanisława Kostki pod dyrekeyą 
ks. Szydłowskiego T. J. zajęło się losem 
tych chłopców i stara się o to, ażoby za­
niedbanych moralnie i umysłowo prze­
kształcić na przyzwoitą i myślącą młodzież 
rękodzielniczą.

Ks. Szydłowski jako ich przewodnik na 
drodze prawd wiary i moralności, jako naj­
lepszy ojciec i opiekun czuwa nad temi
młodemi duszami z największą gorliwością, 
ażeby wychować krajowi pożytecznych i
uczciwych obywateli a Bogu wiernych wy­
znawców. Nie dość, ie udziela im nauk re­
ligijnych, lecz dba także i o ich potrzeby 
materyalne i ażeby przyjść im w tem z po­
mocą, urządziło Tow. Oddziału św. Stani­
sława Kostki przedstawienia na dochód ter­
minatorów. Po przedstawieniu „Żłóbka" roz­
dawał ks. Szydłowski włssną ręką termina­
torom „wpisowe", ubrania, strucle i bakalie. 
Na dniu 3 bm. odbędzie się przedstawienie 
„Żłobka" w sali Sokoła na dochód termina­
torów. Nie wątpimy, że publiczność zgroma­
dzi się licznis, ażeby wesprzeć cel dobro
czynny i przekonać się naocznie o postępie 
ku dobremu.

Biletów nabyć można w dzień przedsta­
wienia w kasie w „Sokole" od godz. 2 po­
południu.

Co to ia gospodarka. W listopadzie 
r, 1894 zapisała Stefania Przedrzymirska 
cały swćj majątek, składąjąey się z Maćko- 
wiec i Koniueh, oraz Sierakowiec i Iwassko- 
wiec na liceum żeńskie w Przemyślu, po­
stanawiając, iż przez dziesięć lat z docho 
dów tego majątku i ze sprzedaży drzewo 
stanu wartości około 70.000 zł. mają byó 
opłacane dłngi i legata a następnie liceum żeń­
skie utworzone. Rada gminna m. Przemyśla 
do spadku się zgłosiła i takowy w posiada­
nie objęła. Przy pertraktaoyi spadkowej o- 
szaeowano cały majątek na 450.000 zł. a 
roczne dochody na 19.392 zł. i drzewostan 
na 70.000 zł. Burmistrz przemyski zwołał 
następnie ankietę, do której powołano syn­
dyka Rady gminnej i testamentem ustano­
wionych kuratorów pp. H. Krulikowskiego i 
L. Tarnawskiego. Ankieta ta obliczyła, że 
po spłaceniu wszystkich długów i legatów, 
zostałoby jeszcze rocznego dochodu 1.870 
zł. i las wartujący 60.000 zł., tak, że po 
dziesięciu latach istotnie do utworzenia li­
ceum możnaby przystąpić. Ankieta ta uchwa­
liła w końcu, że na zapłacenie wszystkich 
długów i legatów należy zaciągnąć pożyczkę 
W wiedeńskim Boden-Credit-Anst&lt,. któraby 
się spłacała z dochodów dzierżawnych. Tym­
czasem Rada gmińna przemyska nic nie u 
czyniła; pożyczki nie zaciągnęła, sekwestru 
nie spłaciła, choć miała na spłacenie tegoż 
wyrobioną już promesę Tow. kred. ziem. na
33.000 zł. a natomiast dopuściła do licyta- 
cyi majątku Maćko wice, oszacowanego na
240.000 zł., za zaległe raty tegoż Tow, 
kred. w kwocie 3.800 zł. Maćkowice zostały

| teź d. 2. września z. r. sprzedane na publi 
Icznej licytacyi za 115.000 zł.

Zapytujemy, czyby też rada gminna 
przemyska nie mogła była znaleźć 3800 zł. 
na zapłacenie raty Tow. kredytowego, aby 
zapobiedz licytacyi, mąjąc do dyBpozycyi las 
wartujący 60.000 zł. i promesę Tow. kred. 
ziemsk. na 33.000 złr. I dlaczego rada 
gminna na terminie sądowym licytowała 
tylko do 110.000 zł., skoro majątek był 
oszacowany na 240.000 zł.? Nowo nabywca 
Maćkowiec wyrobił sobie mir, jak mówią, 
i pożyczkę około 100.000 zł. na majątek 
kupiony za 115.000 zł.

Przy takiej gospodarce i gdyby owa 
sprzedaż przymusowa znalazła sądewe za­
twierdzenie, nietylko spadłyby zapisy dla 
rodziny i na cele dobroczynne, ale i główna 
myśl zmarłej: utworzenie lyceum, nie mo­
głaby byó urzeczywistnioną.

Poruszamy tę sprawę publicznie, pra­
gnąc, aby kompetentne czynniki w nią 
wglądnęły, jak dowiadujemy się bowiem, 
i druga posiadłość Sierakowce, należąca do 
majątku śp. Przedżymirskiego, zagrożona 
jest niebezpieczeństwem sprzedaży licyta­
cyjnej !

Co to za gospodarka?
OdeEWft! W parafii Mościskiej, w miej­

scowości Zakościele, istnieje drewniany ko­
ściółek, należący do najstarszych w kraju 
naszym.

Pierwotnie była tam parafia, której rok 
założenia, z powodn braku dokumentów, 
nieznany. Jednakże parafia i kościół, pod 
wezwaniem św. michała, założone są na 
wiele wcześniej przed rokiem 1397, z któ­
rego to roku pozostał dokument. Dopiero w 
roku 1602 parafia i probostwo z Zakościela 
przeniesione zostały do Mościsk.

Kościół w Zakościela był zarazem twier­
dzą, bronił kraju i mieszkańców przed na­
padami Turków, Tatarów i Kozaków, a stąd 
ucierpiał bardzo wiele od pożarów w czasie 
oblężenia. I tak w r. 1648 Kozacy spalili 
kościół razem z Indem wiarujm, który szu­
kał schronienia w kościele. Obhgany kilka- 
kroć przez Tatarów ponosił widkie szkody,
Mimo to odbudowany pu lilęJ-aeh, od czasu 
do czasu poprawiany dotrwał czasów naszych 
dzięki staraniom i ofiarności gmin: Zako­
ściele, Strzelczyska, Krys,. ' i e i Rzadkowi- 
ce. — Czego jednak nie I -k nali Tatarzy i 
Kozaoy dokonał czas ; Koś nil irewniauy chy­
li się ku upadkowi i gr /.i ruiną. Szkoda 
tak cennej historycznej i /. ikiej w naszych 
okolicach pamiątki!

A po wsiach nędza, I. k środków naj­
niezbędniejszych do utr y st.inia. Ciężary 
obecnie tak są wielkie, u i uość strasznie 
pod niemi jęczy.

Jednak pomimo to że! ■ m daó zaginąć 
kościołowi, do którego cma dziesiątki poko­
leń s ę przywiązały, który świadkiem był 
naszg dawnej chwały i wielkości.

Wobec tego stanu rzeczy uniżenie pod­
pisani, uzyskawezy od Wysokiego o. k. Prę­
ży dyi m Namiestnictwa pod dniem 27. listo­
pada 1896 r. do 1. 11747 pozwolenie do 
zbierania na cel powyższy w całym krąjn 
kolek y, widzą się zmuszonymi odwołać się 
do Ci łego Społeczeństwa w kraju, a miano­
wicie do Wysokiej Szlachty, Przewielebnego 
Dueli iwieństwa, P. T. Panów Urzędników i

ifij.toi11 ń 7- niei)n_jfllTę dojpjjjbjjacyentó
o łai-kawe przyczynienie eię do tego dzieła " ~
zbożn 'go, które Bogu chwałę a narodowi 
naszemu pamiątkę lepszych czasów zachowa, 
a Bóg, który o najdrobniejszej ofierze dla 
Jego chwały podjętej niezapomina, nieomie- 
szka i P. T. ofiarodawcom udzielić swego 
błogosławieństwa.

Od komitetu budowy kościoła św. Michała.
Mościska dnia 12. grudnia 1896.

Ks Alfred Włodzimierz Białogórski 
rz. kat. proboszcz.

Wawrzyniec Kuziński. Michał Matusz.
Wigilia w Niemczech. Przodkowie 

Niemców, prastarzy Germanowie święcili 
dwanaście razy dc roku „świętą noc" ku 
czci dwunastu bogów.

Chrześcijanizm wyparł bogów pogańskich 
doszczętnie, w zwyczajach jednak Niemców, 
przechowują się do dziś ślady i pozostało­
ści obyczajów z epoki przedchrześcijańskiej.

W zmienionej formie, pod postacią odpo­
wiednią do obecnych czasów, występują sta­
rzy bogowie, a właściwie pamięć o nich do 
dnia dzisiejszego. Dzień św. Mikołaja, popu­
larnie zaś Nikolo, jest najbardziej oczekiwa­
nym i najbardziej ulubionym, ponieważ jemu 
zwyczaj wyznacza rolę rozdawania upomin­
ków gwiazdkowych.

W niektórych okolicach Niemiec, głó­
wnie zaś w Szwajcaryi występuje inna bo­
gini.

W świcie jej znajduje się stary bóg ger­
mański Wotan i błazen.

Jest to bardzo wesoły orszak — dzie­
wczę, uosobienie dobra i piękna dźwiga w 
drobnych rączętach jarzącą się tysiącem 
świateł choinkę, obwieszoną mnóstwem po­
darunków, które niesie pod rodzinną strze­
chę, błazen rozśmiesza i bawi ludzi. Wotan 
ma obowiązek karania występnych, ale w 
takiem otoczeniu i on jest bardzo wyrozu­
miałym.

Niektórych bogów obyczaj przemienił w 
złych demonów. Takim jest „der kleine 
Knecht Ruprecht". Uplastycznionym on jest 
w postaci chłopca, odzianego w niedźwie­
dzią skórę i występującego z pęczkiem 
rózg, dla karania „niegrzecznych dzieci".

Wieczerzy wigilijnej, takiej jaka u nas 
jest w zwyoząju, nie miewają.

Gromadzi się tylko rodzina około bożego 
drzewka i przybyli wzajemnie obdarzają się 
upominkami, bawiąc się przy dźwiękach 
pieśni „o Tannenbaum, o Tannenbaum" lub 
innych, zamiast śpiewanych u nas kolęd.

Dzień wigilijny w Niemczech uważanym 
jest za dzień wróżby na cały rok.

Nietylko wiejskie dziewczęta, lecz i pan­
ny ze sfer inteligentnych wymykają się wie­
czorami do wróżek, prosząc o wyczytanie z 
kart horoskopów na r. p.

Naturalnie, że najwięcej oezekiwaną i 
najgoręcej upragnioną jest wieść, czy w tym 
już roku zjawi się rycerz po zdobycie ser­
duszka i rączki.

Przepowiednie bywają również skwapli­
wie badanemi z form ołowiu lnb woeku la­
nego do zimnej wody. Myśliwi obowiązkowo 
udają się w dniu tym njt łowy, a w nie­

których dzielnicach chłopi zakradają się do 
ogrodów sąsiada w celu uszczknięcia gałąz­
ki z drzewa owocowego. Z powodzenia wy­
prawy wnioskują o szczęściu, jakie w planach 
będzie im służyło.

Pamięć o gwiazdce dla biednych jest 
ogólnym zwyczajem. Każdy „Verein“ czyni 
coś dla biednych.

Nawet dzieci obce, biedni chłopcy sło­
waccy, snujący się jako druciarze po ulicach 
Berlina, zawsze głodni, często zziębnięci, w 
dniu wigilijnym również mają swą gwiazd­
kę, na której w ich języku do nich umyśl­
nie wyszukany mówca przemawia.

Skarb mazenm bryt ńsklego. Rok
temu zarząd brytańskiego muzeum w Lon­
dynie utworzył był salę, nazwaną skarbem 
„złotych ozdób" — oczywiście starożytnych. 
W tych dniach dodano do tej sali obszerny 
gabinet i umieszczono w nim nader cenny, 
nowy nabytek, wydobyty z wykopalisk w 
Enkomi, blisko Salamisu, na wyspie Cy­
prze. Wykopaliska te prowadzili od ostatnie­
go marca do września dwaj specyaliści 
zealni, pp. A. Murray i Artnr Shmith, 
duszów zaś potrzebnych dostarczyli wyko­
nawcy testamentu niejakiej panny E. Turne- 
równy, zmarłej w roku 1892, a wielkiej za 
życia miłośniczki starożytności.

Nowy skarb składa się z 464 przedmio­
tów. W liczbie tej jest 155 dyademów i 
blaszek na usta z czystego złota, znalezio­
nych, jak prawie wszystkie inne przedmio­
ty w grobowcach. Blaszki służyły do zakry­
wania ust nieboszczyków, są formy podłu­
żnej, liściowej, zakończonej ostio na obu 
końcach, szerokości niecałego cala. Djade- 
my kładzione na czoła, mają 5 do 6 cali 
długości, od 1 do l 1/* szerokości. Dalej są 
naramienniki szczerozłote, grube i wężowate 
lub szerokie i okrągłe, te zaś mają wypukłe 
ozdoby; rozetki, łby wołów, słońca, liście 
lotosowe i palmowe. Nakoniec, okok kilku- 
dziesięcin pierścieni, są tu długie łańcuchy, 
o okrągłych ogniwkach ze złotego drutu, u- 
żywanych przez Fenicyan i Egipćyan, a za­
pewne i przez starożytnych Greków, zamiast 
sztuk monety. Niektóre przedmioty mają 
wyraźny charakter asyryjski, czysty, inne — 
fenicki, grecki i egipski.

Ciekawy odczyt. Zaraźliwe choroby 
budzą obawę wśród szerokiej publiczności, 
która z przestrachem. nieraz spogląda na 
tyeb, co się bezpośrednio z chorymi sty­
kają.

Istotnie, nic jest k .festyn małej wagi — 
pytanie: czy ci, to m ją stycznoz pacyen- 
tami, nie przen<s c -c, m zarazka i czy go 
nie udzielają inię- u, V

W tych di. eh « [, indynie ogromną 
senzacyę wywołc! r (Vr»A icd êgo z tamtej­
szych lekarzy, ojc/yiauy w ciekiem tow. 
hygienicznem.

Referent dr. Santzenson twierdził, iż roz­
szerzają chorobę zaraźliwą... sami lekarz-.

Oto, co mówił tenże na posiedzeniu 
wspomnianem wedle streszczenia zamieszczo­
nego w Timesie -,

„Lekarz zabiera z sobą od chorego ba- 
kcylusy na rękach, ubraniu, we włosach, 
ped podeszwami — wszędzie. Tymczasem 
myje on co najwyżej ręce i twarz, lecz nie 
dezynfekcyonnje całego ubrania przed uda-

Przeraż^ące 
śą 'cyfry statystyczne _enJiJ|ł illitfiBflŚi, 
rodzinach samych lekarzy stwierdzone.

„Stopień prawdopodobieństwa powstania 
choroby w domu lekarza w Londynie prze­
wyższa 21/* raza prawdopodobieństwo uka­
zania się choroby zakaźnej gdzieindziej. 
Straszne więc jest położenie rodziny le­
karza !

„My, lekarze — wołał dalej mówca — 
dbamy o dezynfekcyę, organizujemy kwaran­
tanny, a sami przenosimy chorobę ze szpi­
tali do domów prywatnych, od pacjentów 
do zdrowych. Do nas to należy zastosować 
starożytną maksymę: „Medioe, cnra te
ipsnm".

Otóż proponuję — ikońezył — aby w 
różnych punktach Londynu pootwierać sta- 
eye dezynfekcyjne, dla lekarzy, chirurgów, 
sióstr miłosierdzia itd. Cokolwiekby to ko­
sztować miało, zawsze się to opłaci zdrowo­
tności powszechnej — i sumienie nam u- 
spokoi..."

Tyle rzekł lekarz — a wnet jeden z fa­
brykantów londyńskich, Broodwood ofiarował 
wielką sumę na założenie takich stacyj de­
zynfekcyjnych...

Opalanie ł preewletrBanie mieszkań,
na pozór rzeczy bardzo proste, w grancie 
rzeczy nie są wcale łatwe. Kwestya ta zaj­
mowała i zajmuje wiele specyalistów. Nie­
dawno w instytucie Franklina dr. Wolff zło­
żył raport, zawierający wiele pożytecznych 
w tej materyi wskazówek. Między innemi 
twierdzi, iż mieszkanie będzie dobrze prze­
wietrzane tylko wtedy, gdy na każdego znaj­
dującego się w nim człowieka będzie przy­
padało w ciągu godziny nie mniei niż 42 
metrów świeżego powietrza, co wynosi dla je­
dnego człowieka 11 litrów świeżego powie­
trza na sekundę. W takich warunkach pro­
cent kwasu węglowego nie przewyższy w 
dwójnasób normalnej ilości tego gazu w po­
wietrzu zewnętrznym. Pomimo to ten konie­
czny dla zdrowia ludzkiego stosunek nigdzie 
nie bywa przestrzegany i objętość powietrza 
w każdym pokoju zmniejszają znacznie me­
ble, szafy, portyery i inne przedmioty. Wsku­
tek tego ludz;e są wątli, biedzi i skłonni 
do wszelkiego rodzaju chorób. Co się tyczy 
opalania mieszkań, Wolff różni się od wię­
kszości hygienistów, utrzymuje bowiem, iż 
w domach należy utrzymywać stale tempe­
raturę 20 stopni wyżej zera podłag Celsyu- 
sza. Ale przy takiej wysokiej temperaturze 
organizm człowieka staje się skłonnym do 
zaziębień, zwłaszcza podczas większych chło­
dów na dworze. Hygieniśoi są jednomyślne­
go zdania, iż temperatura nie powinna prze­
wyższać 4- 15 stopni. Dla zdrowych wy- 
Rtarcza 14, dla starców, używająoyoh mało 
ruchu, pożądana jest temperatura. 17 stopni. 
W cela zaprowadzenia prawidłowego opala­
nia, jak pisze daląj Wolff, należy brać pod 
uwagę grnbośó ścian domu i materyał, % 
którego są budowane. Ścianę, mąjąoą 40 cen­
tymetrów grubości, przenika zewnętrzne 
zimno dwa razy mniej od ściany mąjącej 
20 centym, grubości. Obicia, drzwi, podłogi 
przepuszczają dużo wewnętrznego ciepła, to 
też ogrzewanie pokojów do temperatury nor-

WŁADYSŁAW BAŻANT, WE LWOWIE



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Stycznia 1897. Nr. 3. 3
malnej w rozumieniu hygienicznem powinno 
odbywać się z pomocą, kaloryferów. Co się 
tyczy zwyczajnymi kominów i pieców, są one 
doskonałe, jako wentylatory, lecz do ogrze­
wania bardzo kosztowne, gdyż przez kominy 
ulatnia się największa ilość ciepła.

Z Rzymu piszą: Kolonia polska wzro­
sła w ostatnich czasach przez przybycie na 
dłuży: pani Janowej Kraszewskiej, synowej 
J. I. Kraszewskiego, państwa Pileckich z W. 
Ks. Poznańskiego i pani Stahl z Odessy, z 
rodziną.

W „ Jednościu w katolickiem stowa­
rzyszeniu robotników odbędzie się dziś w 
niedzielę 8 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
pogadanka o „Rozwiązaniu kwestyi socyal- 
nej drogą ustawodawstwa'1.

Zarząd To w. łyżwiarskiego, widział 
ŝ ę zniewolonym z powodu wzrastającej cią­
gle liczby zgłaszfiących się do pobierania na­
uki w sztuce łyżwiarskiej, przyjąć jeszcze 
trzeciego nauczyciela, w osobie p. Antoniego 
B. poleca niniejszem tego ostatniego szcze­
gólnym względom publiczności.

Repertoar teatraln,
W niedzielę popoł. o g 8. „ Dzwony z 

CorneviUe“ operetka w 8 aktach R. Plan- 
ąuetta, wieczorem „Jaś i Małgosia11 opera w 
8 aktach a 5 odsłonach Humperdincka.

W poniedziałek po raz pierwszy „Popy- 
chadło“ komedya w 4 aktach Jana Szutkie- 
wicza.

Wilheima antiartretyczna, antireumaty- 
czna krew przeczyszczająca herbata, Fran­
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górne 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte­
kach po cenie 1 zł. w. a. zi

Najlepsze czernidlo w śniecie.
Tylko faohowiec jest w stanie, liczne i nąj- 
rozmai eze chemiczne produkiy w handlu 
zbadać, co do ich dobroci, podczas gdy cała 
publiczność, by być dobrze obsłużoną, zdaną 
jest wyłącznie na renommće dotyczących fa­
bryk. Ażeby być zupełnie pewnym swej 
sprawy i w interesie naszych czytelników, 
polecamy z c. k. uprzyw. chemicznej fabry­
ki produktów St. Fernolendta w Wiedniu, 
od 65 lat rozpowszechnione we wszystkich 
krajach najlepsze fabrykaty zwane: Najlep­
sze w świecie czernidło. Czernidło to, wy­
tworzone z najlepszych chemicznych składni­
ków, na wielu wystawach zostało premio­
wane najpierwszemi odznakami, ma ten 
wielki przymiot, że obuwiu nadaje pięknego 
czarnego połysku i skórę utrzymuje trwale. 
Równie znakomitym jest naturalny crfeme 
Fernolendta do jasnego obnwia, tudzież 
Fernolendta pasta metalowa do czyszczenia, 
a przy zakupnie należy uważać na nazwi­
sko St. Fernolendta i dotyczące marki o- 
chronne.

TELEGRAM Y.
(otrzymane wczoraj).

Wiedeń d. 1 stycznia. 
Cesarz,* udzielił radcy trybunału 

administracyjnego dr. Adamowi B u

d w i ń s k i e m u  tytuł i oharakter pre­
zydenta senatu.

Budapeszt d. 1. stycznia.
Dyurnista w ministerstwie rolni­

ctwa Balchel, który wykradł akty o 
niemieoko-rosyjskim traktacie cłowym, 
skazany został na 7 miesięcy, redaktor 
Irezedy zaś, który odnośny akt opn- 
blikował w Magyar Orseag na 3 mie­
siące.

Berlin d. 1 stycznia.
Berlińska i szozeoińska giełdy zbo­

żowe rozwiązały się wskutek nowego 
rozporządzenia o giełdach, a zwła­
szcza wskutek postanowienia, iż w ra­
dzie giełdowej mają zasiadać także 
:astępcy rolnictwa i młynarstwa.

G eldziarze widocznie aby obejść 
nową ustawę, utworzyli ,  wolny zwią­
zek “, który nie podpada żadnym 
normom.

Wiedeńska giełda zbożowa przy­
słała berlińskiej i szczecińskiej gieł­
dzie telegraficzne gratulaoye z powo­
du tak dzielnego (I) wystąpienia prze­
ciw agrarnym zakusom.

Madryt d. 1 stycznia.
Królowa regentka podpisała dekre­

ty przyznające administracyjno-polity- 
czne reformy dla Portorioo.

Sztokholm d. 1. stycznia.
Testament Nobla został otwartym, 

nie został jednak publikowanym po­
nieważ wiele dodatków do niego znaj­
duje się w Paryżu. Prawie oały swój 
olbrzymi majątek zapisał Nobel na 
międzynarodowy fundusz dla popiera­
nia nauki i umiejętności.

Londyn d. 1 stycznia.
Dochodzenie w sprawie wykradzenia 

dokumentów, dotycząoych mobilizaoyi 
i obrony wybrzeży angielskioh wyka­
zały, że pewien urzędnik ministerstwa 
wojny dwom rządom oboym wydał 
ważne dokumenta. Śledztwo toozy się 
dalej.

W Dublinie padły poprzedniej nocy 
dwa strzały przed pałaoem wicekróla 
Irlandyi. Straż stanęła pod bronią; o- 
kazało się, że się obaj żołnierze, sto- 
jąoy u bramy na waroie, na nabite o- 
stro karabiny pojedynkowali się; żaden 
nie poniósł szwanku.

(otrzymane dzisiaj).

Wiedeń d. 2 styoznia.
Cesarz wyjedzie d. 6. bm. do Mtlrz- 

■teg na polowanie w Alpach styryj­
skich.

Wiedeń d. 2 stycznia.
Fremdenblatt potwierdza doniesie­

nie Oaeely Narodowej,  że wybory po­
słów do Rady państwa rozpP“,ne bę-
dą~na’ środefe"Tńaresr~ '  fS '----------

Wiedeń d. 2. styoznia.
W oiągnieniu losów kredytowych 

wygrał 150.000 zł. nr. 60 z seryi 2145, 
80.000 zł. nr. 54 z seryi 898 i 15.000 
zł. nr. 62 z seryi 2145.

Wiedeń d. 2. stycznia.
W oiągnieniu losów regulacyi Du­

naju padła główna wygrana 60.000 zł. 
na nr. 89.888, 20.000 zł. wygrał nr. 
68.361, a 10.000 zł. nr. 212.342.

Wiedeń d. 2 stycznia.
Dr. Lueger zamknął kancelaryę 

adwokacką, zamierzająo poświęcić się 
wyłącznie polityce.

Wiedeń d. 2. styoznia.
Na poniedziałkowem posiedzeniu 

Izby posłów prowadzoną będzie dalej 
rozprawa budżetowa. Rada państwa 
zamkniętą będzie w końcu styoznia.

Budapeszt d. 2 stycznia.
Mówią, że niodobór wystawy mi- 

lieniowej wynosi nie pół, ale półtora 
miliona złr.; pokryć go będzie musiał 
rząd. Rozpisano licytaoyę na niesprze- 
danych 66.554 zeszytów i 993 ozdobnie 
oprawnych egzemplarzy wydanego w 
czterech językach dzieła przepysznego 
„Węgry tysiąoletnie i wystawa milie- 
niowau.

Paryż d. 2 stycznia.
Soleil p isze: Potrzeba publiczność 

objaśnić w sprawie przeobrażenia ar- 
tyleryi; Francya poniesie wszelkie po­
trzebne do swojej obrony ofiary.

Berlin d. 2. stycznia.
Konwencya niemieoko - holenderska 

względem wzajemnego wydawania 
zbrodniarzy została już podpisana.

Oboje cesarstwo wybiorą się jachtem 
„Hohenzollern11, skoro lody w Kiel pu­
szczą, w podróż po morzu Śródziem- 
nem. Na jacht wsiądą dopiero w Genui.

Przeciw zamianowaniu Huangtsun- 
schiena posłem chińskim w Berlinie, 
oświadczył się rząd niemiecki z powo­
du, że dyplomata ten będąc w  Singa- 
pera konzulem chińskim, dopuszozał 
się matactw i na żądanie Anglii został 
stamtąd usunięty.

Rzym d. 2 stycznia.
W poglądzie swoim na rok zeszły 

podnosi półurzędowa Opinione pono­
wnie wierność Włooh dla trój przymie­
rza, opartą na wząjemnym szacunku i 
zaufaniu. A jak się zarazem wielokroć 
okazało, przymierze to nie stoi na za­
wadzie jak najserdeczniejszym stosun­
kom Włoch z nienależącemi doń mo­
carstwami. Fakta w zupełności stwier­
dziły oświadczenia Rudiniego i Visoon- 
ti Venosty.

Konstantynopol 2. stycznia.
Wczoraj odesłano stąd na koszt 

stiltawt—S.OOO

przynależności. Za kilka dni odesła­
nych zostanie jeszcze kilka tysięoy. 
Przymusowe to wywożenie softów mo­
tywują tern, że zamierzali oni podczas 
święta Ramazanu urządzić wielką an- 
tirządową demonstracyę.

Na wozorajszej radzie ministrów 
postanowiono zgodzić się na żądanie 
ambasadorów, ażeby do żandarmeryi 
na Krecie przyjmowano także ludzi, 
nie będących obywatelami państwa tu­
reckiego. Tymi dniami ma sułtan sank- 
cyonowaó tę uchwałę.

Londyn d. 2 stycznia.
Wedle doniesienia z d. 81. grudnia, 

rozbił się pod Nagasaki (wielki port 
japoński) niemieoki parowieo poozto- 
wy „Hohenzollern**.

Wiadomości giełdowa
— Wiedeń 3. stycznia. (Telegram 

Qa». Nar.) Dzisiaj o godi. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 876 75, węg. zakład 
kredytowy 413-75, anglobanki 158'—, 
lenderbanki 249'50, koleje państwowe 
363*25, elbethal 276*25, akcye tytonio­
we 147'—, alpiny 87'50, losy tureokie 
51 40, unionbanki 297*50, ruble 127 50.

P riy je o lia li d o  L w ow a.
Dnia 2 stycznia.

Hotel żeria. J. Czerniakowska z Kipi - 
nerki, Z. Lenartowiczowa z Kamionki Stru- 
miłowej, K. Juciński z Bełżca, St. Jaciński 
z Pererowa, J. Szumperter z Buska, dr. 
Szafiarski i dr. Bardel z Krasowa. K. hr. 
Rostworowski z Hrehorowa, H. Wilczek z 
Gródka, E. Hassner i A. hr. Segar-Cubanac, 
z Wielkich Mostów.

'R* f, rubrykę redskoya nie odpn-otif

Oryginalną bieliznę Dr. prof. 
JAEGEK5, chustki 1 pledy zi­

mowe, chustki i spódniczki 
włóczkowe, bluzki i halki weł­
niane poleca w  największym wyborze

najtaniej

Magazyn Schayerów
w ©  I i w r o w l e .

„Hotel Imperial*
Lwów, ul. Trreciego Mąja 1. 3.

Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Pu­
bliczność, że po rozwiązaniu spółki, tak 
gmach, ja i sam hotel objąłem na wyłączną 
własność. W dobrze zrozumianym interesie 
usunąłem wszelkie dotychczasowe braki i 
niedogodności a pod kierownictwem Archi- 
tekty Wgo Dolińskiego cały budynek we­
wnątrz swoim rozkładem i urządzeniem zmie­
nił się nie do poznania.

Wszystkie pokoje gościnne gruntownie 
odnowiono, wytapetowano ; nowe umeblowa­
nie, peściel etc. z pierwszych firm dostar­
czono.

Nieszczęaziłem wykładów, gdzie tego- 
czystosć, wygoda i wzorowy porządek wyma­
ga, tak że hotel ten dziś pod każdym wzglę­
dem do godności pierwszorzędnych hoteli eu­
ropejskich podniesionym został.

Hotel ma do dyspozycji Wysokiej Publi 
czności 80 pokoi w cenie od 80 ct. wyżej, 
remizę, powozy — wedle wszelkich wymo­
gów urządzone łazienki i dobraną służbę — 
dobrze zaopatrzoną piwnicę.

Restauracyę 1 kawiarnię hotelową 
objął p. Cieślik, kilkoletni kuchmistrz w kr 
synie szlacheokiem a dwudziestokilkoletni re­
staurator w hotelu Georga.

Licząc na w.ględy Wysokiej Publiczności 
zostawiono ceny jak najumierkowańsze a po­
mimo ogromnych wkładów i adaptacyi ni­
gdzie takowych nie podwyższono.

Wobec czego tuszę nadzieję, że hotel ten 
stanie się dla P. T. Przejezdnych najmil­
szym przystankiem i miejscem wypoczynku 
we Lwowie.

Z wysokiem poważaniem 
W. ZioŁecki.

Specyalista w ahorobach uszu, nosa, gardła 1 krtani

D r .  Z y g m u n t  S p a lk e
b. isys ent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 

leka.z kliniki prof. Storka we Wiedniu. 
Ordynuje 11—121 3—5 ul. Grodzickich 4 I. pięt

TEATR Hr. SKARBKA.
W niedzielę dnia 3. styoznia 189^- 

Początek o 8. popołudniu

Dzwony z Corneville
operetka w 4 aktach R. Planąuetta.

Wieczorem :
Siódmy występ gościnny panny Maryi Ko­
złowskiej, primadonny opery Leapolitański aj 

oraz p. Gabryela Górskiego 
Po raz siódmy

X a , ń j  i  2 s / £ a , ł g r © i s i S r
Opera w 8 aktach a 5 odsłonach 

Engelberta Humperdincka.
Osoby:

Piotr, miotlarz p. Górski
Gertruda, jego żona pni Skalska
Jaś ) . , . . . pna Bohrsówna. ich dzieci rr ,pna Kozłowska 

pni Kasprowicz 
pni KliszewsK- 
pni Bronikowska

Małgosia )
Czarownica 
Duch rosy 
Duch nocy
Michał archanioł, aniołowie, dzieci i duchy 
Rzecz dzieje się w czasach bajecznych w 
domku, w lesie, przed domem czarownicy 

i w uiebie.
Nowe dekoracje według oryginalnych 

wzorów.
Początek o go izmie 7l/j wieczór.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold Schellenberg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wieaniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we­
wnętrznych grof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie I ordynuje t rzy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3 —5 popołnd. 

softów-, i o - i c h ,  gmip I Dla ubogich od A—10 przedp. bezpłatnie.

Lwów, 1894 wielki zloty medal.

lokomobile i młocarnie
ja ,I z o t e ±

urn maszyny i narzbizia
specyalnie do tutejszy cli warunków uprawy

zastosowaue
najznakomitszej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane

u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fabrykacyi maszyn rolniczych

w Budapeszcie.
Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco.

Wysprzedaż
l i  k o m m e m

niżę] cen własnego Lusztn.
Tylko po koniec grudnia 1896.

Obok mojego magazynu
p la ,©  H a l i c ł c i  1. 2

poleca 1337

A. KRZYSZT0F0WICZ
Makaty, dobeliny, Dywany, 

Ekramv, Parawany, Lambrekiny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, Koł­
dry szyte, Firanki, Portiery, Sza­
liki dekoracyjne, Materye, Plu­
sze, Serwety, Kapy na łóżka, 

Futerka przed łóżka itd.

Kosmopolit!
Spirytusowa lampa żarowa

usjlopsze światło,  pr: wdziwe tylko wtedy, 
jeżeli pochodzi

i  n r p i a  ma s n u  zi
w Dreźnie.

100.000 sztuk w użyciu.

Najwspanialszy efekt świetlany
przy 40% oszczędności materyału. 

Sprzedaje wyłączi., reprezentant dla 
Austro-Węgier

J0SGF GOLDSCHMIED
Prag, Wenzelsplatz 62.

Zastępców poszukuję. 1349 

Oryginalna amerykańska kauczukowa

Drukarnia czcionkowa
jaJcoteż stampilie i pieczątki otrzy­

mâ  można wprost od
fabrykanta 
stampili) 1 

czcionek
iWien, Stadt,

Adlersasse UH.
Diukami czcionkowa z bezpłatną maszyn­
ką i szczypozykami, do drukowania same­
mu mniejszych pism, nadaje się bardzo 

jako praktyczny
PODAREK NOWOROCZNY.

Z 80 ezcionk. zł. T20, z 130 czcionk. 2' — 
z 190 „ „ 2 5f z 225 „ 8 -
z 31! „ „ 3 75, z 890 „ 4 50

Podusze czka na farbę ' 
wielkość: 6 x 4  30 ot., 97jX*> ot.

„ 11X7 60 „ 16X8 90 „
Towar nieodpowiedni przyjmuję napowrót. 
Obszerne cenniki wysyłam gra : i franco. 

Agentów poszukuje się.

J. Ł. £ W  I N

u zn an e  
znakoitile galunKi.

Do nabycia we ,W 8zy«tkich 
korze nych i delikatesów

handlach

P ”
wymagają porządnej i dokładnej charakt'5'’ 
ryzaej os.io występujących. JaKo fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 
nalony w lym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, ak i 
na prowincyi ; ’ o itarezam także najlepsze 
pudry, róże i ..znrnki do charakteryzowa­
nia Leiehnera, francuskie i angielskie

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie 
i wypoiye—-u peruki, który m zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo nmiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryack!.

Prawflziiy rarytas i i i  (natoLa) mml krotki
pochodzący z aromatycznych ziół i kwiecia połonin i szczytów naszych Karpat, 
dochodzących do 1500 t n. p. ji., przewyższa swą delikatność ią w posmaku i bia­
łością, główn. c działalnośeią leczniczą wszelkie możliwi miody, jako miód de­
serowy pierwszej rangi. słabościach nerwowych i przy zafiegmiinlaeh 
krtani i płuc używany codziennie w małych dewkacu oddziaływa na ustrój ner­
wowy jaknteż na cały organizm nader zbawiennie. Wysyłka w puszkach 5 kilo 
wagi wraz z opakowaniem, franco, po 3 złr. 30 ct. Snrzedaż hartowna 50 ct. kilo. 
Jan Marcinków w Sołotwluie Mlzuńskiej, poezta Wygodo .351

JAI 1INAT0WICZ
p o l e c a

uajprieDuiejsiŁe ba3slS£a myasesególnlone llesneml 
ateOatatnl Malagi s

zł. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50 
ct. i . . 1' -

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skłs 
da s<ę z kwiatów żywic i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną woń, p-zieciki 
po 4 i 8 ot., pudełko po 25 i —"50 

KADZIDŁO SDŁTANSKIE płv„
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo posznkiwany zapach, 
flakonik

KADSIDLO WA R S Z AWS KI E  
płynne, przyjem .a i dehkatna 
\ cń tero kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i ł narów

k a d z id ł o  a n t im ia zm a t y -
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrr*nie po­
wietrza w mieszkaniach i zagp 
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i

-•50

■50

zł. ct
a

KADZIDŁO W PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przy,emny zapach, pa­
czka zawierająca tuzin . — ‘12

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­
SIEMKACH wydziela bardio 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko . . . —-50

KADZIDŁO SALONOWE uży t 
się za pomocą rozpylacza, aaje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, od wieża i oczyszcza po- 
w etrze. flakon po 30 et. —-6C

TROCICZKI CZERWONE i czar­
ne przy paleain wydzielają 
przyjomną woń,  pakiety po 2,
4, C i 10 ct., pudełko po 15.
25 et. i .  .  .  —-50

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalni* o 3zy- 
sz. _ją powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na kurytarzaoh 
pudełko . . —-10

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody

zalrcone przez najpierwsze powagi lekarskie na s
niedokrewność, błędnicą, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etc 

Ficie wody trwa przez cały rok. 794
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

ŻYWIECKA FABRYKA SUKNA
„ B o g - u - c l s i ,  D E S Z o s s i i t t o . ,  D E 2 Z a ,m .o c 3 s i“

(poczta i telegr. Żywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres snkiennictwa wchodząoe jakoto: 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na nbran.. cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d., uznane przez 

znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to­

waru w modnych barwaoh i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki:

]MT~ po cenach fabrycznych 
^  S k ł a c L a c ł i  g ł ó w n y c h . :
. ,  We Lwowie w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią i Bukowinę 

w magazynie sukni, towarów wałnianych modnych firmy B . M ik u llń sk l »  L . 
K ro k o w sk i na placu MaryachiL. hotel Zorża.

2) W Krakowie w składzie fabrycznym ni Galicyę zachodnią (kierownik 
p. S. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiicy Wislnej i św. Anny.

W K) rym  Sec- i  w składzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego 
przy nlicy Jagiellońskiej (kiero lik p. Chełmoński).

4, W Stania iw o  w ie  w skłfuzir abr] eznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Siera iowst i) przy nl. Kaźmierz ws’ ej, dom Wgo Dankiewieza 

Składy 1 są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowymi, którzy zobo 
wiązali się wykonywać roboty według een możliwie nn^-.rkowanyeh.

Fabryka knpnje od producentów wełnę krajową i prosi o o.erty.

Lip.be’ c u k i e r k i  z  e x t r a m J m o d o w e g o
od lat 30 znane i ireprześcignioue jako najskuteczniejszy średek sdprewadza- 
jący flegmę I przeciw kaszlowi. Przy ostreni powietrzu na^epsza ochrona pr*»- 
eiw przeziębieniu.— Paczki po 10 i 15 ct. w aptekach. D j nabycia w lałych 
i pół-flaszkach we Lwowie w aptekach pp.: P. M kolascha, H. Blumenfelds, J. 
Piepesa, A. Rap iaporta, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, St.

Lachowicza , L. Haya i Antoniego Ehrbara. ?728

J. Pani Łiobe m Tetschen ak

Nabyć można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11, — W KRAKOWIE Sukien­
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszy-

jjj stkich pierwszorzędnych i sklepach aptekach. |jj
i ■aH wasaasa^asasasas^asasasasas ̂ gsasasasgsasasasisig^ras?^

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak :

renty państwowe, listy zastawna, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  n a j u m i a r k o w a ć  s z y c h  c e n a c h  
Polecamy

MB* <“D ► 9 1 !  m  S  "SE"
na losy do najbliższych ciągnień.

O R Y G 1 I1 Ł 1 E  L O S Y
pojedyucze lnb grupami ra spłaty miesięczno jak najtaniej; pc | 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHF.LLENBERG & KREYSER ■
Lwów, plac Halicki 1. I I

2 2  p o w o d u

O Z W I Ą Z a N I A
stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEIPICHHADS METRDPflLF
we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6

Cenę dywanów perskich, fmyrneń- 
skioh jak i wielu innych europejskich 
angielskioh, brukselskich dywanów 
salc-iowych i Ściennych, chodników, 
franc jakich gobelinów, kap na stoły 
i łóżka, kołder, kooów, der na konie 

i sanie itd.

zihżona CRnę o 30,40 !i11, ba Mwet 6S°|o
Najlepsza sposobność dc nabycia

podarków na Nowy >r0k
Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 

dywanów z małemi wadami bajecznie tanio.
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład t<m rów natychmiast całkowi­

cie lub częściowo wyjątkowa tanio do nabycia. Dla ulgi na tredle
umowy.

E. M. Bernfeld 
„ . ... właściciel magazynu Au Loavre
Ilustrowane cenniki b  Ł o m i g j o n e r  wiedeńskiej firmy Teppichhaus. 

■gratis i franco. Metropoie
Lwów, tlili. Sykstuska 1. >

Proszę nważać na adres (pasaż F~ manna).

ł a s z c z ę  g u m o w e ,  P a r a s o l e ,  K a l o s z e  sm M I K O Ł A J  L U D W I G
ulica Akademicka L 3.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 8. Stycznia 1897. Nr. 3.
Znakomitym wynalazkiem, szczególniej 

dla kośoiołów wilgotnych są
niezniszczalne

Stacye drogi krzyżowej
•m nliow ane w  o g n iu  na cy n b u ,
w ramach zwykłych, gotyckich i romań­
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu, przez 
firmę Poussielgue Rusand, nadwornego 
jubilera Ojca świętego.

/KSIĘGAMI! KATOLICKA

Dli WŁAD. SULKOWSKIEGO
Krakowie

zastępstwo tych
W

otrzymała jedyne zastępstwo tych staeyj 
D4 całą Polskę: przesyła na żądanie chę­
tnie jedną stacye na okaz i objaśnia o 
otnie która jest bardzo um iarkow aną .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazn.

ADOLF K A M PEL
L f ó i ,  ul. Karola LuóLwiKa 29

sprzedaje łaniej liż wędził:
g ip s, cem en t p o r t la n d z k i, w apn o 
h yd rau liczn e , w y r o b y  ste in gu tow e 
i  cem entow e, cegły i płyty  o g n io  
trw a łe , piece kaflowe, ter od w o­
d n ion y  (feteinkohlenther) asfa ltow e 
p ły ty  izo la oy jn e , ogn iotrw ałą  p a ­
pą d a ch o w ą , cem ent drzew n y  
(H o lzoem ert), K arbolin eu m , narzę­

d z ia , ja k  w  og ó le  w sze lk ie

materyały budowlane
ręczą c  za d o b ro ć  tow aru.

T e le fo n  N r. 460 . 8 84

„JŁ0LE8ŁAW  JANKOWSKI Pracownia 
rusznikarska i sprzedaż broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 , poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łusek nabojowych, maszynek do na- : ^ 
bijania i zakręcania. Rekoustruowane na-1 
boje, również miarki na proeh zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje I 
się pod gwaraacyą 390

UZĄDCA posiadająey studya rolnicze 
i 'd łu ższą  praktykę, poleca się. 

A d r e n  M irski, Stryj-Sokołów.

P REMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

B u lio n
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5'—, 6-—, 7'50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptae- 
*wa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeźany

s
1

ulion i z dziczyzny
najprzedniejszy 

po złr. 4-—, 6’40 i 7-20 za kilo
poleca handel 7915

St. M arkiew icza
we Lwowie, w Synku 1. 42.

Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w apt’ je P. Mikolaseha, w Stry­
ju w aptece J. Drągowskiego. 1365

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEM 

I . ,  S a lzth ergasse  8.

Jw  D a r le h e n
ron 500 fl. anfwSrts bis zom 
hCchsten Betrage ais Personal- 
eredit eonlant and dlscret bc- 
-worgt Agentur Badacest, Post­
ach  107. 1379.

Sprzedaż dóbr.

Dr. Rosy Balsam
żo łą d k o w y

B. f r a g n e r a  w  p r a d z e
jest od lat 30 powszechnie znanym 
środkiem domowym. Służy do pobu­
dzenia apetytu i dobrego trawienia, 
działając łagodnie przeezyszezajaeo.

Przestroga.
Wszystkie części opa­
kowania zaopatrzone 
są urzędownie dozwo­
loną markę ochronną.

G łów n y  sk ła d :

Apteka B. Fragnera
„pod Czarnym ortem11

Praga, Kleinseite, róg Spornergasse.
Duża fiaszka 1 złr., mała 50 ct,, 

pocztą o 20 ct. więcej. 
Wysyłka pocztowa codzienna. 

Składy w aptekaca Anstro-WęgierBk.
monarchii. 7482

IKoina nabywać przez każdą księgarnię
wysrłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

J  rozdrażnieniu systemu nerwowego
Wolna wysyłka po 60 et. w markach 

pocztowych. 7563
Curt B S ber, B rannaohw elg .

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś c i
lub jako pamiątka po zmarłych

CSJ

°
3*3

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.

miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkładki ka­
pitała i ryzyk. ,  przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod : Leichter 
Yerdienst, Rudolf Mosse, Wien. 1224|

i?  O małżeństwie
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
n e i ę ź s c z s r z a a .  

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 175 markami poeztewemi.

GUSTAY ENGEL, Berlin W . 9.

f Stalowe H-odcyle
zawsze ostre!

Fałszywe stąpnięcie niemo­
żliwe, jedynie prk yezne 

na wszystkie głaadkie po­
wierzchnie. Cennik i świa­
dectwa darmo i franco. D
Kaszab & Breuer
fabryka' podków dla koni 

Budapest, Edtvosgasse 42
i we wszystkich lepszych magazy­

nach żelaznych.

TLekarza pułkowego i fizyka Dr. G. 
Sohmldta sławny 8181

O L E J  1 IS Z IY !
muwa czasową głuchotę, szum w u- 
szaoh i przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnienia. Do nabycia po 2*— 
złr. w. a. za flaszkę ze sposobem uży­
wania tylko w apteee Piotra Mikola­
seha we Lwowie.

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagające żadnego kapitału. Ar­
tykuł niezbędny. Znaczny zarobek zape­
wniony. Do listu dotaezyć markę na dzle- 
! »  centów. Adresować: Eggart & Co., 
Maitud (łtallen). 8951

i do trwałej wiel- 
szczędności!

Ż A R O W E
'stowego zaprawienia, na -

nadpalone , gotowe do JJ 
la każdego odbiorcy, do na- 

owego używania , o niedości- 
sile światła i trwałości , ręczy 

po 43 ct za eztukę, tuzin 
franco za pobraniem poeztowem : 

W i l l i  B ad , B erlin  W . 36
Bnliur SajglaŁlIeM-Indastrl..

NB. Do rozprzedaży hurtownej poszu­
kuje się zdolnych agentów.

najwyborniejsze do her­
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie traeąe na dobroci i 
smaku, dlatego tei należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiącym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Zamó­
wienia od 10 pudełek (po 30 et.) poseła 
się franco. Wyborny ehleb Grahama.
N. Stingl & Neffe™ l?£:cZ?l:

Brzytwy Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą, ^ 0 0  
sa sławne w świeeie z n a d - ^ p ^ ^ j l  
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łatwo i 
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają­
ce najzupełniejszą rękojmie jakości, 
pewności 1 prawdziwości I Każda sztu­
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 8052

BRZYTW Y ARBENZA
z ostrzem do wyjmywania 2 80, ostrza za­
pasowe po 85 ct., paski do obciągania od 
złr. 1-—, mydlarki, pendzle, lusterka, my­

dła do goleń'a, otrzymał do wyłącznej

S. PIELECKI i Ska, Lwów
magazyn broni, amnnlcyi, rowerów, 

przyborów myśliwskich i nnlformowyeh.

Chodniki
kokosowe i ceratowe, 

Ł I r i . o l e " O J 3 C L ,

poleca

W. CZO PP
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

MająteK na ffpecli
w  pob liżu  G a licy  i ,  800 m orgów , 
w  teren ie n a ftow ym , p ięk n y  d w ór, 
ty lk o  za  425.000 natychm iast do 
n a b y c ia , w y łą czn ie  d la  n abyw cy .

B  v « n  K e c ze r ,
S Bogdany via Abos, Ungarn.

Patentowany

R U D O LF G E B IR T H  * o. i k. nadworny maszynista,
mządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza

przeciw
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyezyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi. 
Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po­
trzeba go siemtąd usuwać i just zupełnie 

niewidoczny.
Za nadesłaniem 60 et. posyłam pocztą 

franco. Także za pobraniem poeztowem.
C. A. Stanek jun., Reichenberg.

Odsprzedającym udzielamy opust
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W ie d e ń ,  “VII. K a i s e r s t r a s s e  Nr. 71. 
C. k. uprz. piece o nieustającym ognia z płomieniem.
0. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ iSStf
przydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i swojej prostocie,
Wielka oszczędność ! Piece palą się calemi miesiacand. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą.

Kaflowe piece o nieustającym ognia.
Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem.

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kuchen, zarówno dla wielkich domów, 

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
Największy skład pieców, kuchoó I palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych , ama- 

liowanych. fipF' Cenniki i wzory gratis i franeo. HUS 1382
S k ła d  w e  Ł w o w l o  xi j  a n  o liiiiu  a n a , p l a o  8 9  r n a r d y ń s k i .

W Continental-Pneuma dc
j e s t  n a j l e p s z ą  m a r k ą .

1286 Herbabnego aromatyczna

Esencya przeciw-gośćcowa
Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stanach chorobowych (niezapalnycli) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta­
wów i mu kułow. albo przy zmianio i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.
Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 

więcej za opakowanie. 
j j W  Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa­

rzony marką ochronną obok przedstawioną.
Centralny skład wysyłkowy illa prowincji:

W ietleń  , A p ieŁ n  „ z n r  B ftrm lier*ig k eU “
Y II./l, Kaiserstrasse 74 1 75.

Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czernlowcach 
I na prowincyi.

B opp & R en th er
filia  w W ie d n iu , E lle a b e th ts tr a sse  \ r .  2 6

dostarczają pod gwaraacyą1

Hł°

4 % ^

Wszyscy którzy szanują swe 
zdrow ie  i chcą je

jednak me chcą w yrzec się(S 
ptzyjem ności z używania kawy, dó, 
której przyw ykli. Dodatek bowiem z 
kawyKathreinera n iweczy powszechnie 
znane,zw łaszcza przy stałem używaniu 
tak zdrow iu szkod liw e  działanie kawy 
ziarnistej, nerwy rozstrajającej. «««« 

których drow ie wWszyscy <©

r n  Ziiinykulii.* s to ja k  w o -  ^  .
|  d o e l .ę o i f y  ( lird ra n t)  W!‘ C n e  .

Wiercenia głębokie dla instalacyj wodociągowych.
miSSssesseFm a m m  ^ ubebbkbmjbsbbss

Najlepsze czernidło na świeeie.
Kto chce mieć bardzo ozarne obuwie,  świecące I trwałe,

niechaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
d l a  j a s n e g o  o b u v v '» a  ____

g - tylkirl craalcKat’® Ctr5mi~barwy skórzanej.
W s s ę d i t l A  d o  n a b y o l a .

c. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wiedniu.
Skład główny: Wien, I,, Schulerstrasse 21.
'L powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 

należy bacznie uważać na moje nazwiłko
N e j r m o l e m a t .  A\ 0̂ '

jak iko lw iek sposób doznało uszczerbku. M ianow ic ie  dla 
tych, którzy doznaja do leg liw ośc i nerwowych i żołądkowych, okazała się 
„czy s ta ” kawa Kathreinera w n iezliczonych razach najwyborniejszym , 
najzdrowszym  I najłatwiej strawnym napojem.
W / g 2 V S t k i ©  k o b ie ty  ' dzieci, gdyż dla ich delikatnego ustroju posilna 

l  kawa Kathreinera szczegó ln ie  je st korzystną; to teź
ją dla jej miłego, łagodnego smaku ohętnie a nawet po niedługim czasie 
z w ielkiem  ulubieniem piją czystą lub zm ieszaną z kawą ziarn istą.******
WsZVSCV Ci| k tórzy ch c3 żyć oszczędn ie , a jednak chcą m ieć napój 

1  * smaczny, a zarazem  zdrowy. Te zalety jedynie i wyłącznie
w najwyższym stopniu znajduje każdy i każde podniebienie w Kathreinera 
kawie jako dodatku do kawy ziarnistej lub w czystej. ****************  
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa

dom ow ą , n ajczystszym  naturalnym 
z n a jle p sz e g o  sfod u  w ytw orzon ą , która
s p o s o b o w i wyrabiania, p rzez  n ajw yższe  p ow a g i w yp róbow a n em u , w e 
w szystk ich  krajach  zap row ad zon em u  i za d o b ry  Uznanemu, nabiera 
u lu b ion eg o  smaku kawy ziarn istej. K athreinera kawa łą c z y  w ię c  jed yn ie  
i w y łą czn ie  z miłym sm akiem  o b c o k r a jo w e j kawy ziarn iste j zd ro w o tn e , 
p rze z  lekarzy  uznane i p o tw ierd zon e  zalety s w o js k ie j kawy s ło d o w e j.

d a ć s ię  w prow adlzió w błąd lub 
trzeba  przy kupow aniu  pilnie u w a żać na

P
rzy utrudnieniu trawienia, ~1P8
cierpieniach żołądka, katarze kiszek, nie ma wedle zapa­
trywania wybitnych powag ża d n ego  lepszego środka spo­

żywczego n a d  p raw dziw e

„ S ® ? v u H a u s e n ’a kasselskie owsiane kakao.
Do nabyers we wszystkich aptekach, drogueryach i lepszych handlach ko­

rzennych i delikatesów, w cenie po 70 st. za karton (33 kostek w staniole 
opakowanych). — Haosen & Co., Kassel n. Eger.

Główny skład dla Austro-Węgrzeeh: L . K oestltn , Bregenz.

I

je s t  istotn ie ' zd row otn ą  kawą 
produktem  w  ca ły ch  ziarnach, 

dzięki K athreinerow sk iem u

Karty jazdy do Ameryki północnej
na linii nolfttfidya-Ameryka*

(Nkderlandzko-Amerykaóskie Towarzystwo 
żeglugi parowej)

I . Kolowratrlng #.
IV . W cy r ln g e rg a s se  7 a 

O o d a l e z m u .  e k a p e d y c y a -  *  W i e d n i u .  
I t t f o r m a o y e  b « a p l » t n l «

■ I

Proszę:
Nia ch e ą o  
sk.-zyw dzić,
znak och ron n y  tu o b o k  od b ity ch  Wa +Uyaiy,<?Y
oryginał.iych  p a cz e k  z nazw iskiem  (  ’  Uli. r.

Paczk i bez nazw iska „ K a t h p e in e r ”  są nieprawdziwe.

i
Tylko praw dziw e

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o ll -

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

Jjp r  F a łsiyw e  wyroby będą sądownie ścigane. " V I  
Oena zapleozętowanego oryginalnego pudełka l  złr. waluty austr.

Tylks prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest markę ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“ . 
W44ka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako crodek uśmierzający

na muszkaty i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. ------------------------------------

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
TTpraRza się p. T. Publiczności wyrt źnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-

mowaóTktóre opatrzone' są. marką ochronną i podpisem. 1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rneker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

W A , . m , . w . V i V ń , . v .■.V." ■ ■  ■ ■

" W i e l l i i  k r a c h
New-York ł Londyn nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 '6 0 :

6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang. ostrzem 
6 sztuk ameryk patent, widelców srebrnych z 1 sztoki 
6 sztuk ameryk. patent, łyżek srebrnych

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych 1182
1 ameryk. patent, ehochla srebrna
1 ameryk. patent, srebrna chochelka do mleka
2 sztuki ameryk. patent, knbków srebrnych do JąJ 
6 sztuk angielskich taeek Vletorla
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych 
1 sitko do herbaty 
1 rozpylaez do cukra 

44 sztuk razem tylko złr. 6 '6 0 .
Wszystkie powyższe sztuki (44)- kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6*60. Amerykańskie patent, srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 26 łat, za co 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oszukaĄ- 
stwle, zobowiązuję się publioznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na­
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się na

wspaniały podarunek ślubny.
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabyeia tylko u

A .  H I R . S C H B E R . G A
Ełówiel alencYl ileiMcionycii ameiyMslflcli labryH tswaiów x nateMowaMW srebra, 

Wiedeń, II., Remhrandtstrasse 19/e. Telefon 7114.
Wysyłka na prowineyę za pobraniem lub gotówką. — Proszek da Ozy- 

szczenia 10 ot. — Prawdziwe tylko z ubsczuą marką sobrsnaą.
W y c ią g  ł l is t ó w  n z n a n la  «

Jestem bardzo zadowolony z posyłki garnituru i może 
Pan liczyć na większe zamówienia przez urzędników totej- ^  ą g ) '  
szego Namiestnictwa. Ludwik Steoher Sobonltz,

Lwów, 5. stycznia 1896. urzędnik o. k. Namiestn.
Wielmożny Panie 1 Z garnituru jestem bardzo zadowo- 

1 ony. Proszę do mojej szwagrowej baronowej Nyary z domu 
Somogyi de Szunto trzy takie same garnitury wysłać.

Pilis, 24. sierpnia 1896 (Pester Komitat)

Wjda wca i odpowiedzialny redaktor Platon Kos «ckL
Z  drukarni i litografii Pillera i Spółki.


